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Cbu?ckUI I Niemcy! wSiSśowy „prostych Łuilza** stoją «sa straży poLojti

5’Głośna „mowa Churchilla wywołała pod­
niesienie nastrojów w Niemczech" — stwier­
dza dowódca amerykańskich wojak okupa­
cyjnych. Spodziewaliśmy się tego. Każde I 
wystąpienie antypolskie i antyradzieckie i 
wywołuje wśród Niemców radość i budzi!

biegiem wydar zeń polity cznych i skrzętnie “l Generalissimus o ^oisse I naszych gronkach zachodnich 
tują pozycje dla siebie dodatnie. Przemó-
wienie Churchilla jest tylko skrystalizowa­
nym wyrazem tych posunięć na terenie mię­
dzynarodowym, jakich dostarcza ostatnio ob­
ficie świat anglosaski, a nawet częściowo 
francuski.

Gdyby zagadnienie dopomoźenia Niemcom 
było przedmiotem rozważań teoretycznych, 
już napawałoby nas niepokojem. Niestety 
postępowanie władz okupacyjnych (z wyjąt­
kiem ZSRR) cechuje dwutorowość. Oficjalna 
polityka angielska, amerykańska i francuska 
zmierza do rozbrojenia przemysłu niemieckie­
go, denazyfikacji narodu i reedukacji mło­
dzieży. W praktyce wykonawcy oficerowie 
i niższe szarże wojsk okupacyjnych hamują 
i wręcz sabotują zarządzenia swojej władzy.

„New York Post” stwierdza, że „w wiado­
mościach podawanych do prasy o tzw. likwi­
dacji karteli niemieckich jest wiele kłamstwa 
i świadomego zaciemniania faktów". Organ 
angielskich Związków Zawodowych „La- 
bour" pisze: „angielsko-amerykaóscy speku­
lanci skupują akcje niemieckich koncernów, 
licząc na dochody, gdy Stany Zjednoczone 
cofną kontrolę i przedsiębiorstwa te znowu 
zaczną produkcję wojenną".

Nie łudźmy się, że przemysł niemiecki zo­
stał już tak rozbrojony, że nie zagraża poko­
jowi. Z końcem grudnia r. ub. Williams Fou- 
ier, kierownik amerykańskiego oddziału 
kontroli nad ekonomiką niemiecką, stwier­
dza, że „pomimo porażki Niemiec, ich poten­
cjał ekonomiczny znajduje się w takim sta­
nie, że może stać się podstawą do przygoto­
wania nowej wojny".

Nad utrzymaniem potencjału niemieckiego 
pracuje za granicą 517 towarzystw, należą­
cych do Niemców lub przez nich kontrolo­
wanych, w Szwajcarii — 214, w Hiszpanii — 
112, w Portugalii — 58, w Argentynie — 98
1 w Turcji — 35.

Uchwała konferencji berlińskiej trzech 
mocarstw o konfiskacie mienia niemieckiego 
za granicą, nie sięga do wyżej wymienionych 
suwerennych państw.

Pod wpływem kapitalistów zagranicznych 
związanych z kartelami niemieckimi powala­
ją podejrzane stowarzyszenia pomocy Niem­
com. W Stanach Zjednoczonych, a nawet w 
niektórych krajach Ameryki łacińskiej po­
wstały zrzeszenia filoniemieckie, jak np. Ko­
mitet Niemiecko-Austriacki Pomocy Naro­
dowi Niemieckiemu, Amerykański Fundusz 
Pomocy Niemcom itd. Nie trudno się domy­
śleć, że założyciele i członkowie tych towa­
rzystw nie kierują się wcale względami hu­
manitarnymi lub uczuciem sprawiedliwości 
wobec „biednych" i „pokrzywdzonych" Niem­
ców. Mają oni cele znacznie szersze: utrud­
nić realizację rozbrojenia ekonomicznego 
Niemiec i zapobiec rozwojowi komunizmu 
w Niemczech.

Reakcyjne koła anglosaskie poprzez swoją 
piątą kolumnę w Niemczech starają się za­
chować „silne" Niemcy, jako broń przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu. W Ameryce mówi 
się o tym otwarcie. Niedawno w senacie, z ust 
senatora Estlanda, padło żądanie przywróce­
nie silnych, ekonomicznych Niemiec, jako 
„opory przeciwko Związkowi Radzieckiemu".

Czy nie jest znamienne, że w czasie, gdy 
zakłady I. G. Farbenindustrie są oficjalnie 
demontowane, akcje tegoż koncernu na gieł­
dzie londyńskiej poszły... w górę. Wprawdzie 
spadły później, ale dalej są przedmiotem za­
interesowania giełdy londyńskiej. Równolegle
2 tym niepokojącym zjawiskiem zanotować 
trzeba hamowanie rekonstrukcji życia poli­
tycznego Niemiec na zasadzie demokratycz­
nej. W administracji krajów okupowanych, 
hitlerowcy są w dalszym ciągu elementem

Jeden z korespondentów „Prawdy" zwrócił się
Jo Generalissimusa Stalina z prośbą o wyjaśnienie 
szeregu kwestii, związanych z przemówieniem 
Churchilla.

Na pytanie: Jak ocenia Generalissimus osta­
tnią mowę Churchilla, wygłoszoną w Stanach 
Zjednoczonych Ameryki? — korespondent 
„Prawdy" otrzyma! następującą odpowiedź:

— Oceniam ją jako niebezpieczny akt, obliczony 
na to, by rzucić nasiona niezgody pomiędzy 
sprzymierzone państwa i utrudnić ich współ­
pracę.

— Czy można uważać, że przemówienie p. Chur­
chilla wyrządza szkodę dziełu pokoju i. bezpie­
czeństwa? — zada! następne pytanie korespon­
dent.

— Bezwarunkowo tak. W istocie p. Churchill 
stoi obecnie na stanowisku podżegaczy wojny — 
odpowiednia! Gener.alisś-fmus — i nie jest w tym 
odosobniony, ma on przyjaciół nie tylko w An­
glii, lecz również w Stanach Zjednoczonych 
Ameryki.

Należy zaznaczyć, że p. Churchill i jego przy­
jaciele w sposób zdumiewający przypominają 
pod tym względem Hitlera i jego przyjaciół. Hit­
ler rozpoczął dzieło rozpętaniem wojny od tego, 
że proklamował teorię rasową, obwieściwszy, że 
tylko ludzie, mówiący po niemiecku, stanowią 
naród pełnowartościowy. P, Churchill rózpo- 

yna dzieło rozpętania wojny również od teorii 
razowej, twierdząc że tylko narody, mówiące po 
angielsku, są narodami pełnowartościowymi, no

i Berlinie, gdzie istnieją sojusznicze Rady Kon­
trolne spośród przedstawicieli czterech państw i przyjaźni między nimi, zaś Polska współ- 
i gdzie Z-RR posiada jedynie */« część głosu. _ lę.jresna, demokratyczna Polska, nie życzy

.................................. . ».
wołanymi do kierowania losami całego świata. ’ ZŚRR przez finlandię, Polskę, Rumunię, Buł- CUuZOZiemcÓW. Zdaje ntf Się, Że właśnie 
Niemiecka teoria rasowa doprowadziła Hitlera garię i Węgry. Niemcy mogli dokonać inwazji! Qko1jczność jest przyczyną zdenerwowania 
i jego przyjaciół do wniosku, że Niemcy, jako przez te kraje dlatego, że w tych krajach istniały i C-urcliilln i neha "O do nruWa«*«Mch n’»- jedyny pełnowartościowy naród powinni pano- wówczas rządy wrogie względem Związku Ra P-ChUrCłllfla i pena go 00 RrumanSMOT, n.e 
wać nad innymi narodami. Angielska teoria ra- dzieckiego.. W wyniku niemieckiej inwazji Zwią- ’ i«lK-OWnycn wypSaOW przSCSWKO i OSSCe- 
sowa doprowadza p. Churchilla i jego przyjaciół zej- Radziecki bezpowrotnie stracił w walkach Przecież to nie Żart: tlle pozwalają rau grać 
do wniosku, że narody mówiące po angielsku, z Niemcami, jak również w wyniku okupacji nie- i cudzym kosztem^.
jako jedynie pełnowartościowe, powinny panować micckiej — około 7 milionów osób. Związek Ra-j' _ ' " / .
nsd innymi narodami świata. 1 dziecki stracił w ludziach kilkakrotnie więcej,' CO ZCS Się tyczy IiapabCI p. CumclUlIa

P. Churchill i jego przyjaciele w Anglii i USA ■ niż Anglia i Stany Zjednoczone Ameryki razem, na EwI^zek Radziecki, W związku z 
stawiają narodom nie mówiącym po angielsku,! Możliwie, że gdzieniegdzie istnieje skłonność do j tozsjserzenłem zachodnich oranie Pol- 
coś w rodzaju ultimatum: uznajcie nasze pano-! zapomnienia tych olbrzymich ofiar narodu ra- . .
wanie dobrowolnie i wtedy wszystko będzie w : dzieckiego, które zapewniły wyzwolenie Europy; l-'sr Kp&ztesn zsesn pŁi&Mi.n zaganuę* 
porządku — w przeciwnym zaś razie wojna jest od jarzmahitlerowskiego. Lecz Związek Radzie-. tyc.Jl W przeszłości przez KTemCÓW, to 

cki nie może o nich zapomnieć. Powstaje pyta-. tutaj, jak mi Sie zdaj®, uprawia OH Wy- 
nie, co może być dziwnego w tym że Związek szulerkę. Jak wiarfcmp, uchwala
Raoz-scki, pragnąc zabezpieczyć się na przy-i \ . * „ ’ .
szłość, d-ży do tego, by w tych krajach istniały o zachodnich gramaaah Polsm została 
rządy, odnoszące się lojalnie do Związku Radzie-! przyjęta na Berlińskiej Konferencji 
ckiego? Jak można, pozostając przy zdrowych tPrzecll SlOŚarStW W myśl Żadań Polg&ł. 
zmysłach, kwalifikować te pokojowe dążenia1
Związku Radzieckiego jako tendencje ekspan­
sywne naszego państwa.

P. Churchill twierdzi dalej, że „rząd polski, 
znajdujący słę pod panowaniem Rosjan, był 
zachęcany do ogromnych i nieusprawiedli­
wionych zakusów na Niemcy".

Tutaj każde słowo zawiera ordynarne i 
znieważające oszczerstwo. Współczesna 
demokratyczna Polska kierowana jest przez 
ludzi wybitnych. Dowiedli oni czynem, że 
potrafią bronić interesów i godności swojej

nieunikniona.
Jednakże narody przelewały krew w ciągu 

pięciu lat okrutnej wojny w imię wolności i nie­
podległości swych krajów, a nie po to, by za­
stąpić panowanie hitlerów, panowaniem Churchil­
lów. Dlatego jest rzeczą zupełnie prawdopodobną, 
że narody nie mówiące po angielsku i stanowiące 
zarazem olbrzymią większość ludności świata, 
nie zgodzą się na nową niewolę.

Niewątpliwie, że nastawienie p Churchilla jest 
nastawieniem na wojnę, apelem do wojny z 
ZSRR. Jasne jest również to, że takie nastawie­
nie p. Churchilla nie da się pogodzić z istnieją­
cymi układami sojuszniczymi między Anglią 
a ZSRR. Jeżeli p. Churchill, nawołujący do woj­
ny ze Związkiem Radzieckim, uważa zarazem 
za możliwe przedłużenie terminu układu angiel- 
sko-radzieckiego do lat 50, oznacza to, że trak­
tuje on ten układ jako świstek papieru, po­
trzebny mu jedynie po to, by osłonić nim i za­
maskować swe nastawienie antyradzieckie.

Rząd radziecki niejednokrotnie oś­
wiadczał, że uważa żądania Polski za 
słuszno i sprawiedliwe. Jest rzeczą zu­
pełnie prawdopodobną, że p. Churchill 
fest niezadowolony z tej uchwały. Lecz 
dlaczego p. Churchill, nie szczędząc 
strzał przeciw stanowisku Rosjan w tej 
sprawie, ukrywa przed swymi słucha­
czami fakt,

że uchwała została powzięta 
ua Konferencji Berlińskiej

Wisła wylała w rejonie Puław 4 jednogłośnie
* " że za uchwałą tą głosowali nie tylko

Gdańsk [obsł. wł.). Sytuacja powodzio-1 go, który także został objęty przez powódź, rencjania, lecz również Anglicy i Ame- 
wa na Pomorzu nie uległa poprawie pod ; sytuacja przedstawia się następująco: Wały ; ryi.J,nie? co p. Churchillowi potrze- 
Tczewem. Koło mostu utworzył się nowy za-; lodowe, które pozostają w dalszym ciągu na bn0 jest oprowadzanie ludzi W błąd?
tor lodowy o długości 700 metrów. Do rozbi­
cia tego zatoru użyte będzie lotnictwo.
Równocześnie pracują tam saperzy, którzy 
wyrąbują wśród lodu kanał o długości 150; siewów, 
metrów, który umożliwi spływ wód grożą- ] Klęska ta dotknęła 7 000 mieszkańców, z 
cych wystąpieniem z brzegów. W rozbijaniu; 2 000 jest całkowicie zrujnowanych,
zatorów lodowych weźmie też udział lotnie-'
two sowieckie. Inwentarz żywy, który ocalał, jest wycień-

Puławy. Na terenie powiatu puławskie-1 czony z głodu.

, dobrze widzianym. Na zarzut masowego za- 
' trudniania hitlerowców, pada odpowiedź: 
„nie ma wyszkolonych niehitlerowców i z ko­
nieczności zatrudniać musimy hiuerowvów .

Nawet w strefie francuskiej, a więc w stre­
fie należącej do narodu tak brutalnie zdep­
tanego w 1940 r„ pobłażliwość dla hitlerow­
ców jest zdumiewająca. W tych dniach pismo 
„La France Nouvelle" uderzyło na alarm, że 
większość korpusu oficerskiego we francu­
skiej strefie okupacyjnej składa się ze zwo­

Następnie korespondent zwrócił się do Gene­
ralissimusa z pytaniem, jak ocenia tę część mo­
wy Churchilla, gdzie atakuje on demokratyczny 
ustrój sąsiadujących z ZSRR państw europej­
skich i, gdzie krytykuje on dobre sąsiedzkie sto­
sunki wzajemne, które zaistniały pomiędzy tymi 
państwami a Związkiem Radzieckim.

W odpowiedzi Generalissimus Stalin oświad­
czył:

— Ta część przemówienia p. Churchilla stanowi 
mieszaninę elementów oszczerstwa z elementami 
grubiaństwa i nietaktu.

P. Churchill twierdzi, że „Warszawa, Berłin, 
Praga, Wiedeń, Budapeszt, Belgrad, Bukareszt, 
Sofia — wszystkie te słynne miasta i ludność 
w ich rejonach, znajdują się w sferze radzieckiej 
i wszyscy są podporządkowani w tej czy innej 
postaci nie tylko wpływowi radzieckiemu, lecz 
i w znacznym stopniu wzmagającej się kontroli 
Moskwy". P. Churchill kwalifikuje to wszystko 
jako bezgraniczne „tendencje ekspansywne" 
Związku Radzieckiego.

Nie wymsfga wiele pracy udowodnienie, że 
p Churchill ordynarnie i bezwstydnie miota tu 
oszczerstwa zarówno na Moskwę, jak i na wy­
mienione państwa, sąsiadujące z ZSRR.

Po pierwsze, jest rzeczą zupełnie absurdalną 
mówić o wyłącznej kontroli ZSRR w Wiedniu

miejscu spowodowały, że wody wyżłobiły 
sobie nowe koryto. Na zalanych przez wodę 
terenach zniszczonych zostało około 80% za­

lenników Vichy, podtrzymujących nastroje 
hitlerowskie wśród ludności niemieckiej. 
Utrudniają oni proces denazyfikacji i krzy­
żują plany rządu francuskiego.

Rzuciliśmy tu na prędce zebranych kilka 
przykładów, aby naświetlić tło tych „pod­
niosłych nastrojów", jakie obndziła mowa 
Churchilla w społeczeństwie niemieckim.

Nastroje te jednak będą krótkotrwałe. 
Ogromna większość zainteresowanych naro­
dów świata zdecydowana jest nie dopuścić do

Ojczyzny tak, jak nie umieli tego czynić 
ich poprzednicy. Więc jaką podstawę ma 
p. Churchill do twierdzenia, że kierownicy 
współczesnej Polski mogą dopuścić w swym 
kraju „panowanie" przedstawicieli jakich­
kolwiek bądź państw obcych? Czy nie dla­
tego p. Churchill miota oszczerstwem na 
„Rosjan", że zamierza rzucić nasiona nie­
zgody między Polską a Związkiem Radzie­
ckim?

P. Churchill jest niezadowolony, że Polska 
dokonała zwrotu w swej polityce w kierunku 
przyjaźni i przymierza z ZSRR. Były czasy, 
gdy w stosunkach wzajemnych między Pol­
ską a ZSRR przeważały elementy konfliktu 
1 sprzeczności. Ta okoliczność umożliwiała 
mężom stanu w rodzaju p. Churchilla wygry­
wanie tych sprzeczności, opanowywanie Pol­
ski pod pozorem obrony przed Rosjanami, 
straszenia Rosji widmem wojny między nią 
a Polską i zachowania za sobą pozycji ar­
bitra. Lecz te czasy minęły, gdyż wrogość 
pomiędzy Polską i ZSRR ustąpiła miejsca

P. Churchill twierdzi dalej, że „partie komu­
nistyczne, które były bardzo nieznaczne we 
wszystkich tych wschodnich państwach Europy 
doszły do wyjątkowej siły, i dążą wszędzie do 
ustanowienia totalitarnej kontroli. Rządy policyj­
ne przeważają prawie we wszystkich tych kra­
jach i do chwili obecnej, z wyiątkiem Czechosło­
wacji, nie ma w nich żadnej prawdziwej demo­
kracji".

(Dalszy ciąg no stronie 2-giej)

odrodzenia się ekonomicznego potencjału 
niemieckiego i przeorać tak psychikę niemie­
cką, aby wyplenić z niej nie tylko wszelkie 
chwasty nazistowskie, ale odrodzić Niemcy 
na zasadach demokratycznych i uczynić je 
narodem zdolnym do sąsiedzkiego pożycia 
z narodami europejskimi, a zwłaszcza z Pol­
ską i Francją.

Intrygi polityczne Churchilla okażą się 
bezpłodne.

H. Barańtki
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Likwidacja polskich organizacyj wojskowych 
na terenie okupacji amerykańskiej w Niemczech

Norymberga (PAP). Nowe rozporządze­
nie dowództwa trzeciej armii amerykańskiej kła­
dzie kres istnieniu polskich organizacyj wojsko­
wych na terenie okupacji amerykańskiej w Niem­
czech.

Mocą tego rozporządzenia tzw. ,,Polskim Kom­
paniom Wartowniczym14 zostana. odebrane mun 
dury. Przemianowane na cywilną służbę pomoc­
niczą „Polish Civil Quards“, nie będą miały pra­
wa noszenia jakichkolwiek oznak wojskowych 
i mundurów’. Polscy wartownicy będą nosili od­
tąd, jedynie granatowe bluzy i furażerki bez 
■orłów. Jedynie napis na prawym ramieniu „Po- 
land“ będzie określał ich narodowość. Amery­
kańscy dowódcy wojskowi będą mieli praw'o two­
rzyć cytolne kompanie wartownicze, ale w bardzo 
ograniczonej ilości. Polscy wartownicy będą 
mogli występować na zewnątrz jedynie w7 sile 
trzech plutonów’ i to bez orkiestry i bez śpiewów. 
Wzbronione zostało nawet salutowanie, aby po­
zbawić kompanię wartowniczą jakichkolwiek cech 
wojskowych. Dawni oficerowie otrzymają naj­
wyżej szarze komendantów’ posterunkowych 
wartowniczych, zaś cala służba ograniczy się 
głównie do pilnowania amerykańskich magazy­
nów. Racje wydawane wartownikom, będą sta­
nowiły połowę racji wydawanych żołnierzom 
amerykańskim. Zarządzenie to kładzie kres na­
dziejom żywionym przez pewne koła emigracji 
polskiej w Niemczech na powstanie jeszcze je­
dnej „Armii Polskiej41 na terenie okupacji amery­
kańskiej. Obecnie „armia ta“, złożona z otuma­
nionych przez reakcyjną propagandę byłych jeń­
ców i robotników’ Polaków’, została sprowadzona 
do roli policji pomocniczej w Niemczech, pod 
komendą amerykańską. Demilitaryzacja kompanii 
wartowniczych obejmie również i osławioną Bry­
gadę Świętokrzyską NSZ pod Norymbergą, któ­
rej żołnierze otrzymali również rozkaz zdjęcia 
oznak wojskowych.

Pogłoski o przeniesieniu II korpusu 
do Trypolitanii

Nory mb c rga (PAP). W ostatnim numerze 
tygodnika amerykańskiego „News Week“ znaj­
dujemy artykuł o armii Andersa. Autor powtarza 
wszystkie, już znane dzieje memoriału polskiego, 
jak również protestu Jugosławii w sprawie kon­
centracji II korpusu nad granicą jugosłowiańską. 
Nowością natomiast jest wiadomość, że U kor­
pus zostanie wkrótce przeniesiony do Tripoli- 
tanii.

Strajk głodowy żołnierzy polskich
Paryż (PAP). W związku z rozmowami w 

Anglii na temat rozwiązania polskich oddziałów 
za granicą, kierownik misji likwidacyjnej pik. 
Szymański wydal rozkaz przenoszenia jak naj­
większej ilości żołnierzy stacjonujących w An­
glii do kompanii wartowniczych. W całym sze­
regu oddziałów żołnierze polscy odpowiedzieli 
głodówką na zarządzenie płk. Szymańskiego. Zda-

SCcsrtks odzieżowe dta 1 kategorii
Warszawa (ofasł. wł.). Na mocy,rozporzą­

dzenia ministra aprowizacji i handlu, z dniem 
1 kwietnia wprowadzone zostaną na terenie ca­
łego państwa kartki odzieżowe dla posiadaczy 
kart żywnościowych kategorii I-szej. Podstawą 
otrzymania* przydziału odzieży i obuwia będzie 
kartka, zawierająca .określoną ilość punktów.

Normy zaopatrzenia są następujące: na okres 
1J-2 roku 3 metry wełny płaszczowej, ubraniowej 
czy sukiennej, 8 metrów bawełny lub artykułów 
bawełnianych, 4 sztuki wyrobów pończoszniczych 
i 1 para obuwia skórzanego.

Konferencja w sprawie potrzeb 
aprowizacyjnych

Warszawa (obsł. wł.). Minister pracy i opie­
ki społecznej Stańczyk odbył przed wyjazdem 
<io Stanów Zjednoczonych konferencję z kiero­
wnikami UNRRY. Na konferencji tej minister 
Stańczyk omówił naszą sytuację ekonomiczną 
i przedstawi! potrzeby Polski w dziedzinie apro­
wizacji, podkreślając szczególnie potrzebę do­
staw zboża.

Uroczystość kościuszkowska 
w Nowym Jarku

Nowy Jork (PAP). Podczas obchodu ko­
ściuszkowskiego. w Nowym Jorku prezes Amery­
kańskiego Kongresu Słowian Leon Krzycki złożył 
sprawozdanie ze swego pobytu w Polsce i innych 
państwach słowiańskich. Zebranie przyjęło rezulu- 
cję domagającą się podjęcia przez rząd Stanów 
Zjednoczonych pertraktacji w sprawie zawarcia 
porozumienia i traktatu handlowego z Polską 
oraz przyznania Polsce pożyczki w wysokości 
100 milionów dolarów na cele odbudowy zni­
szczonego przez wojnę kraju. Ameryka powinna 
dać wyraz swego uznania dla kraju, który pierwszy 
przeciwstawil się agresji niemieckiej i krwawi! 
bezustannie w walce ze wspólnym wrogiem.

Zjazd nauczycielstwa polskiego 
w flannowerse

Hanno wer (PAP). W IJannowerze odbył 
się dwudniowy zjazd delegatów nauczycielstwa 
polskiego w okupacji brytyjskiej. Na zjazd przy­
byli również goście z Warszawy: minister oświa­
ty Wydech, delegat Związku Nauczycielstwa 
Polskiego —- Stanisław Kwiatkowski, delegat 
PPS — Jabłoński, delegat Ministerstwa Admini-, 
stracji Publiczifej — Pankiewicz, oraz z Berlina 
szef Polskiej Misji Repatriacyjnej — ppłk Z. Bi- 
browski wraz z szeregiem oficerów polskich misji 
repatriacyjnych w Niemczech oraz przedstawi­
ciele armii brytyjskiej i UNRRY.

W sprawi® wykonywania dakretu 
o zmianie i ustalaniu imion i nazwisk

Warszawa (PAP). Ministerstwo Admini­
stracji Publicznej wyjaśnia, że wykonywanie de­
kretu z dnia 10 listopada 1945 r. o zmianie i usta­
laniu imion i nazwisk nie wymaga bynajmniej 
■wydania rozporządzenia wykonawczego, i że de­
kret ten, jak wynika ze sprawozdań, jest już w 
terenie wykonywany.

Londyn (API). Z Kairu donoszą, że delega­
cja egipska, licząca 12 członku/,, która ma wziąć 

, udział w konferencji anglo-egipsklej na temat
niem kół miarodajnych w Londynie wiele czyn- ! sku, przydzielony został do redakcji, celem cen- rewjzjj układu zawartego pomiędzy obu pań- 
ńików wpłynęło na odporność żołnierzy polskich i zurowania prasy. ! stwami w 1936 roku została przyjęta przez króla
na zamiary włączenia’ich do oddziałów czartów- Poza tym władze brytyjskie wydały zarządzę- parujca Rząd brytyjski nie nadesłał jeszcze ża- 
niczych. Czynnikami tymi są: tęsknota za kra-'nie w dziennikach przeznaczonych dla W°is^a <jneg0 oświadczenia z podaniem nazwisk dele- 
jem i rodzina oraz złe samopoczucie w obcym ■ Polskiego, że nie mogą ukazywać się artykuły i
kraju.

Interpelacja w sprawie propagandy 
prasowej gen. Andersa

Londyn (obsł. wł.). Brytyjski minister wojnv 
oświadczył we wtorek w Izbie Gmin, że zna treść 
artykułów o treści zaczepnej, które ukazały się 
5 stycznia w gazetach publikowanych dla II kor­
pusu Wojska Polskiego we Włoszech. Brytyjski 
minister wojny dodał, że od dnia 13 stycznia zo­
stały wprowadzone zmiany w składzie redakcyj­
nym, oraz, że 1 oficer brytyjski, mówiący po pol-

Obrady 'Sady Najwyższej Związlto Radzieckiego
Mos kwa (obsł. wł.). Dnia 12 bm., w atmosfe-' zależnie od ilości jej mieszkańców reprezento- 

rze pcltoju i powagi, rozpoczęła swe obrady nowe: wana jest przez 25 delegatów, każda republika au- 
obrana Rada Najwyższa Zw. Radzieckiego. Każdy tonomiczna przez 11 delegatów, każdy obóz au- 
z 682 delegatów do Rady Związku, pierwszej izbyI tonomiczny przez 5 delegatów, a każdy okręg 
Rady Najwyższej w Rosji, reprezentuje 300 090: przez 1 delegata. Obie Izby Rady Najwyższej
mieszkańców.

Najwięcej delegatów do Rady dała rosyjska re­
publika federacyjna, na terenie której mieszka 
potowa ludności Zw. Radzieckiego, dalej naj­
większą grupę dały Ukraina i Białoruś.

Poza tym w skład Rady Związku wchodzi 26 
delegatów z oddziałów Armii Czerwonej, znajdu­
jących się poza granicami Zw. Radzieckiego.

Rada Narodowościowa, licząca 657 delegatów, 
wybrana jest na innych podstawach.

Narodowości są tu reprezentowane na zasadzie
równości. Każda republika Zw. Radzieckiego, nie-jce owacje. Obok Generalissimusa Stalina na try-

Zakończenie Zjazdu 
Związku Samopomocy Chłopskiej

Warszawa (obł wł.). Po zakończeniu kra­
jowego zjazdu Zw. Samopomocy Chłopskiej, od­
było się w sali Prezydium Ro.dy Ministrów przy­
jęcie wydane przez Rząd dla 1200 delegatów na 
zjazd. W uroczystości tej wzięli udział Prezydent 
KRN ob. Bierut, wiceprezydent KRN, Barcikow- 
ski, naczelny dowódca Wojska PcJsrdego Marsza ­
łek Rola-Żymierski, wicepremier Gomółka, przed ­
stawiciele Rządu. Uroczystość rozpoczęto udeko­
rowaniem krzyżami zasługi założycieli i zasłużo­

Konferencja amcsykcsś$S'icgo Kongress Słowian
Nowy Jork (PAP). W dniu 11 marca br. od­

było się posiedzenie Amerykańskiego Kongresu 
Słowian, w Którym wzięli udział delegaci z 50 
okręgów- reprezentujących 5 milion. Amerykanów 
pochodzenia słowiańskiego. Na porządku dzien­
nym obrad znajdowały się zagadnienia wewnętrz- 
no-amerykańskie oraz sprawa bezpieczeństwa 
międzynarodowego i pokoju. Wszyscy mówcy 
podkreślili konieczność udziału Slow-ian w Ame­
ryce w dziele niesienia pomocy państwom zni­
szczonym przez działania wojenne oraz udzie­
lania poparcia polityce porozumienia i współ­
pracy pomiędzy sojusznikami, specjalnie zaś po­
między państwami słowiańskimi. Konferencja 
przyjęta rezolucję wyrażającą poparcie dla poli­
tyki Opartej na rezolucjach konferencji moskiew­
skiej i zaleciła jako główną wytyczną dalszej 
polityki Stanów Zjednoczonych porozumienie 
trzech mocarstw i współpracę z’ Organizacją Na­
rodów Zjednoczonych. Rezolucja domaga się 
również usunięcia ostatnich śladów- hitleryzmu 
i imperializmu japońskiego oraz porozumienia ze 
Z w. Radzieckim i Narodami Zjednoczonymi w 
sprawie wspólnej kontroli nad eksploatacją energii 
atomowej.

Stalin odpowiada Cfercbilbwl
(Dokończenie ze strony l-szej)

Jak wiadomo, w Anglii rządzi państwem jedna 
partia, partia labourzystów, przy czym partie 
opozycyjne pozbawione są prawa do udziału w 
rządzie angielskim. P. Churchill nazywa to pra­
wdziwym demoikratyzmem. W Polsce, Rumunii,
Jugosławii, Bułgarii, na Węgrzech rządzą bloki 
kilku partii — od czterech do sześciu partii — 
przy czym opozycja, jeżeli jest ona mniej 1«! 
więcej lojalną, ma zapewnione prawo do udziału 
w rządzie. P. Churchill nazywa to totalitaryzmem 
tyranią, reżimem policyjnym, dlaczego, na jakiej 
podstawie? — nie czekajcie' odpowiedzi od p.
Churchilla. P. Churchill nie rozumie, w jak śmie­
sznej sytuacji stawia on siebie swymi krzykliwy­
mi mowami o totalitaryzmie, tyranii, reżimie po­
licyjnym.

P. Churchill chciałby, by Polską rządzili 
Sosnkowski i Anders, Jugosławią Michajło- 
w-icz i Pawelicz, Ramunią — ks. Styrbey i 
Radesku, Węgrami i Austrią — jakiś król z 
rodziny Habsburgówitp. P. Churchill pra­
gnie nas zapewnić, że ci panowie z faszy­
stowskich zakamarków mogą zapewnić „pra­
wdziwy demokratyzm". Taki jest „demokra- 
tyzm" p. Churchilla,

P. Churchill niekiedy wspomina w swych prze­
mówieniach o „prostych ludziach z małych dom- 
ków", klepiąc ich z pańska po ramieniu i udając

. gatów brytyjskich na tę konferencję,
o treści zaczepnej czy politycznej. I , , . ,

Minister oświadczył, że koszty papieru i druku Redakcje dzienników kairskich otrzymały ko- 
połskiego pisma wydanego na użytek Wojska j munikat z głównej kwatery tajnej armii arab- 
Polskiego we Włoszech, opłacane'są ze sprze-jskiej w Kairze sygnowany numerem pierwszym, 
dąży tych pism. Odpowiedź powyższa została który donosi, że oddziały tej armii

atakowały wczoraj nieprzyjaciela „tzn. Angli­
ków" w Miami, b. szkołę handlowej w Kairze. 
\V dalszym ciągu komunikat donosi, że atak miał 

. pomyślny wynik, nieprzyjaciel poniósł ciężkie 
Londyn (obsł. wł.). Dowódca polskich sił: straty zarówno w ludziach jak i budynkach. Pod 

zbrojnycłi we Włoszech gen. Anders, przybył do * komunikatem pisanym na maszynie widnieje 
Londynu dla omówienia przyszłego losu swoich i podpis: „Główne dowództwo arabskich armii 
wojsk. i podziemnych w Kairze".

udzielona jednemu z posłów partii pracy.

Generał Anders w Londynie

mają równe prawa ustav;odawcze
Pierwsze posiedzenie Izby Rady Związku roz­

poczęło się o godzinie 5-tej we wielkiej sali ala­
bastrowej na Kremlu. Na sali obecni byli również 
przedstawiciele prasy, a loże dyplomatyczne były 
przepełnione.

Wśród członków korpusu dyplomatycznego 
obecny był również ambasador R. P. prof. Raabe.

Pojawienie się na trybunie członków rządu oraz 
biura politycznego z Generalissimusem Stalinem 
na czele, wywołało olbrzymie i długo niemilkną-

nych działaczy Związku Samopomocy Chłopskiej 
Do zebranych przemówił w krótkich • słowach

Prezydent KRN ob. Bierut. W imieniu naczelnych 
działaczy podziękowanie złożył prezes Zw. Samo 
pomocy ob. Janusz, który zarazem złożył przy­
rzeczenie, że organizacja Samopomocy Chłop­
skiej, nie spoczmie w trudnej pracy nad odbu­
dową życia gospodarczego kraju.

Koncert pieśni ludowych zakończył oficjalną 
część uroczystości.

Kongres wzywa wszystkie pokrewne organi­
zacje w Stanach Zjednoczonych do zbiórki fun­
duszów- w celu dopomożenia UNRRY, która stara 
się ulżyć losowi państw zniszczonych przez wojnę. 
Kongres przyrzeka rów-nież swoje poparcie dla 
postulatów- pracujących w celu osiągnięcia dla 
nich lepszych warunków życia. Przewodniczący 
Rady Naczelnej Kongresu Słowian, Balakovic, zo­
stał delegowany do Belgradu, celem wzięcia u- 
dzialu w kongresie słowiańskim. Balakovic od­
wiedzi również inne kraje słowiańskie.

Nadwyżka amerykańskiego sprzęto, 
wojennego w Japonii

Paryż (API) Według wiadomości ze źródeł 
dobrze poinformowanych w Japonii znajduje się 
nadwyżka amerykańskiego sprzętu w-ojennego. 
Cena tej nadwyżki znajdującej się w Japonii i na 
całym froncie Pacyfiku wynosi 6 milionów do­
larów. Wczoraj przybył do Tokio amerykański 
wiceminister wojny — Kenneth Royał, który 
oświadczył, że pragnie osobiście sprawdzić ilość 
pozostawionego przez Amerykanów sprzętu wo­
jennego i że sprzęt zniszczony, nie nadający się 
do użytku, zostanie zlikwidowany na miejscu.

ich przyjaciela, Lecz ci ludzie są wcale nie tacy 
prości,-jak może się wydać na pierwszy rzut oka. 
Ci „prości ludzie" mają swoje poglądy, własną 
politykę, i potrafią obronić się. To właśnie oni, 
miliony tych „prostych ludzi", zabalotowali w 
Anglii p. Churchilla i jego partię, oddając swe 
głosy labourzystom. To właśnie oni, miliony tych 
„prostych ludzi" izolowali w Europie reakcjoni­
stów, zwolenników współpracy z faszyzmem i dali 
przewagę lewicowym partiom demokratycznym.

Oczywiście p. Churchillowi nie podoba się taki 
rozwój wypadków i bije on na alarm, apeluje dc 
siły. Lecz nie podobało mu się również powstanie 
reżimu radzieckiego w Ros-ji po pierwszej wojni-. 
światowej. Również wtedy bił on na alarm i or­
ganizował wyprawę wojenną „czternastu państw" 
przeciwko Rosji, stawiając sobie za cel zawróce­
nia wstecz koła historii. Lecz historia okazała się 
mocniejszą od churchilłowskiej interwencji, i dom. 
kisnockie wysiłki p. Churchilla doprowadziły do 
tego, że poniósł on wtedy całkowitą klęskę. Nie 
wiem, czy uda się p. Churchillowi i jego przy­
jaciołom zorganizować po drugiej wojnie świato­
wej nową wyprawę wojenną przeciwko „wschod­
niej Europie". Lecz gdyby im to się udało, co jest 
rzeczą mało prawdopodobną, gdyż miliony „pro­
stych ludzi" stoją na 6t.raży dzieła pokoju — to 
można powiedzieć z pewnością, że zostaną oni 
pobici tak samo, jatk byli pobici w przeszłości, 
przed 26 laty. (TASS)

Czy wa&i colpsko-brytyjskie 
w Egipcie?

wy-

bunie znajduje się komisarz ludowy Zw. Radziec­
kiego Mołotow oraz inne wybitne osobistości. 
Sesję otworzył deputowany do Rady Najwyższej 
Bajkow, który w swoim przemówieniu mówi! o 
historycznym zwycięstwie odniesionym przez Zw. 
Radziecki i dzięki bohaterskiej Armii Czerwonej, 
co zapewniło pokój narodowi radzieckiemu i ca­
łemu światu.

Słowa mówcy o wiekopomnych zasługach Ge­
neralissimusa Stalina wywołały owacje na całej 
sali.

Natępnie na wniosek premiera Białorusi, 
branoJ przewodniczącego Rady Związku.

Z kolei uchwalono regulamin obrad, w którym 
znajduje się wybór komisyj mandatowych, wybór 
nowego składu Sądu Najwyższego oraz prokura­
tora naczelnego państwa.

Następnym punktem porządku dziennego będzie 
omówienie 5-letniego budownictwa na okres od 
1916-—1950. Na zakończenie p-erwszego posiedze­
nia wybrana została komisja mandatowa poczem 
sesja Rady Związku odłożona została do dnia 
14 marca.

O godzinie 20-tej w tej samej sali rozpoczęła 
się sesja inauguracyjna Rady Narodowościowej.

Dzień 12 marca był dniem święta dla wszystkich 
mieszkańców Zw. Radzieckiego.

W Moskwie przez cały dzień odbywały się za­
bawy ludowe. W centralnym parku moskiewskim 
w' zabawie wzięło udział przeszło 20 000 osób.

Związki sportowe zorganizowały zawody nar­
ciarskie i łyżwiarskie.

Strajk i pochojfy 
demonstracyjne w Trieście
Londyn (obsł. wł.). Około 200 000 ludzi 

przemaszerowało 11 bm. ulicami Triestu, Demon­
stracje te miały na celu wywarcie wrażenia na 
członków międzynarodowej komisji granicznej.

Demonstracje te odbyły się po pogrzebie dwóch 
ludzi, zabitych podczas niedzielnych starć po­
między tłumem i policją na jednym z przedmieść 
Triestu.

Triest (obsł. wł.). W Trieście strajk zatacza 
coraz to szersze kręgi. Wszystkie fabryki, sklepy, 
restauracje i lokale rozrywkowe zostały zamknię­
te, jedynie zakłady użyteczności publicznej nie 
zostały objęte strajkiem. Demokratyczne Zwią­
zki zawodowe w Trieście wydały deklarację wzy­
wającą wszystkich robotników do strajku. Zo­
stanie utworzona specjalna komisja, która ma 
przeprowadzić dochodzenia w sprawie wybuchu 
strajku. Według relacji radia amerykańskiego 
strajk wybuchł z powodu zdjęcia flagi jugosło­
wiańskiej.

Stany Zjednoczone i ZSRR w sprawie 
Mandżurii i Japonii

Nowy Jork (obsł. wł.). We .wtorek po po­
łudniu amerykański sekretarz stanu Byrncs 
oświadczył w czasie konferencji prasowej, że nie 
ujawni on treści noty przesłanej do Moskwy od­
nośnie Mandżurii do czasu otrzymania odpo­
wiedzi na notę Ameryki z dnia 9 marca.

Odpowiadając na pytania dotyczące Japonii, 
sekretarz stanu Byrnes oświadczył, że nowa kon­
stytucja japońska musi być zatwierdzona przez 
sojuszniczą komisję dla spraw Dalekiego 
Wschodu.

Rezygnacja generalnego dyrektora 
UNRRY

Waszyngton (PAP). Generalny dyrektor 
UNRRY, Herbert Lehman, zrezygnował ze swe­
go stanowiska z powodu złego stanu zdrowia. 
W liście skierowanym do Centralnego Komitetu 
UNRRY, Lehman wyraził żal, że nie będzie mógł 
pełnić swoich obowiązków do czasu, kiedy za­
dania UNRRY zostaną objęte przez inną stałą 
organizację.

Projekt nowej konstytucji francuskiej
Paryż (obsł. wł.). Francuskie Zgromadzenie 

Konstytucyjne ma już tylko 6 tygodni do usta­
lenia podstawowych praw nowej konstytucji 
francuskiej. Przewodniczący Zgromadzenia A)1' 
riol ogłosił ostatnio projekt konstytucji. Będzie 
ona dalszym rozwinięciem deklaracji praw czło­
wieka i obywatela, ogłoszonej w roku 1789. i’rz.e' 
widuje ona równouprawnienie kobiet, prawo do 
ochrony zdrowia zatrudnionych i prawo strajku.

Wizyta pancernika amerykańskie^0
w Turcji

Londyn (obsł. wł.). Jak doniesiono 11. bm-> 
w Turcji zapanowała wielka radość na wieść 
wizycie amerykańskiego pancernika, który f” 
przywieźć zwłoki zmarłego ostatnio ambasador 
tureckiego w Waszyngtonie.
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Z życia Związków Zawodowych
(w) W ubiegły wtorek odbyło się w Domu 

Związkowym przy ul. Grobli 25 walne roczne ze­
branie Związku Zaw. Prac. Przemysłu Spożvw- 
cze8°. ,?a -?r.e Przybyli: przedstawicie! OKZZ 
ob. Rybczyński ob. Stachowiak z PPS, ob. Twar­
dowski z PPR i przedstawiciele prasy.

Po wyborze przewodniczącego zebrania w oso­
bie ob. Gregonusa przystąpiono do sprawozdań 
zarządu i poszczególnych komisyj z rocznego 
okresu pracy Sprawozdania wykazały ofrom 
pracy jaką wykonano w ciągu pierwszego okresu 
działalności oraz uwypukliły sorawne funkcjono­
wanie dotychczasowego zarządu Związku. Ustę­
pującemu zarządowi udzielono absolutorium.

Sekretarz OKZZ ob. Rybczyński wyraził w 
swoim przemówieniu uznanie pod adresem za­
rządu oraz wykazał konieczność uaktywnienia 
pracy w nowo wybranym zarządzie i poszcze­
gólnych komisjach.

Z kolei dokonano wyboru nowego zarządu, ko­
misji rewizyjnej i sądu koleżeńskiego, po czym 
otwarto dyskusję, w której zgromadzeni wypo­
wiadali. swoje bolączki, podając równocześnie 
wnioski dotyczące prac na przyszłość. Obszer­
nych wyjaśnień udzielili zebranym obecni przed­
stawiciele partyj politycznych oraz ob. Ryb­
czyński.

(c) W dniach 6 i 7 bm. odbyła się w Poznaniu 
konferencja inspektorów pracy z terenu całego 
województwa poznańskiego, w której wzięli 
udział: inż. St. Plawski — Specjalny Inspektor w 
zastępstwie dyr. Departamentu Pracy, J. Sulej — 
radcą Wydziału Plac i Układów Zbiorowych 
Pracy oraz generalny sekretarz Okr. Kom. Żw. 
£aw. na województwo poznańskie — ob. Ryb­
czyński.

Powitania gości dokonał Okręgowy Inspektor 
ob. W. Walewski, po czym przystąpiono do od­
czytania sprawozdań poszczególnych inspekto­
rów powiatowych. Sprawozdania, obejmujące 
działalność służbową inspektorów i charaktery­
stykę zakładów pracy, ujawniły wiele niedo­
ciągnięć w niektórych ośrodkach przemysłowych. 
Przede wszystkim zaobserwowano niedostateczne 
zapewnienie bezpieczeństwa pracy .i higieny w 
wielu przedsiębiorstwach prywatnych, zniszczo­
nych przez okupanta, a w głównej mierze stwier­
dzono, że udzielania pierwszej pomocy dokonują 
osoby niewykwalifikowane. Dlatego też w celu 
usprawnienia służby zdrowia postanowiono zor­
ganizować w Poznaniu specjalny kurs pielęgniar-. 
ski dla tych osób, które nie mają odpowiedniego 
przygotowania.

Równocześnie sprawozdania wykazały, że w 
wielu zakładach, zatrudniających ponad 100 ko­
biet, brak przewidzianych ustawowo żłóbków 
dziecięcych, w których przebywać mają dzieci 
w godzinSch pracy matek. Postanowiono zwrócić 
się do dyrekcyj danych zakładów o zorganizo­
wanie żłóbków, tym bardziej, że z wydziałów 
Opieki Społecznej zapewnione są przydziały od­
powiednich wyprawek dla niemowląt.

Dodatnie wyniki zanotowano na polu ustale­
nia plac dla pracujących, które zostały uzgodnio­

ne i unormowane dzięki umowom zawartym m 
dzy Związkami Zawodowymi z jednej, a Mini­
sterstwami, Państwowymi Zjednoczeniami Prze­
mysłowymi, organizacjami zawodowymi lub po­
szczególnymi zakładami — z drugiej strony. Za­
warte umowy zapewniają również realizacją kart 
żywnościowych, przyznawanie dodatków rodzin­
nych itp.

Ob. Rybczyński z OKZZ wygłosił z kolei dłuż­
sze przemówienie, w którym rzucił światło na 
trudną sytuację mas pracujących. Mówca pod­
kreślił również znaczenie współpracy Zw. Zaw. 
z inspektorami pracy oraz zobrazował stan li­
czebny Związków Zawodowych na terenie na­
szego województwa. W ostrych słowach napiętno­
wał ob. Rybczyński posunięcia niektórych cechów 
rzemieślniczych, prowadzących nieraz akcję 
wrogą w stosunku do związków zawodowych.

Z przemówienia Inspektora Okręgowego '□b. 
Walewskiego dowiedzieli się zebrani, że na tere­
nie naszego województwa czynnych jest 2800 za­
kładów pracy o łącznej liczbie 73 tys. zatrudnio­
nych robotników. Mówca przedstawił również 
wyniki wyborów do rad zakładowych, zarządzo­
nych przez inspektorów pracy na wnioski Zwią­
zków Zawodowych Wybory przeprowadzono w 
494 zakładach. Szczególny nacisk położy! ob. Wa­
lewski na konieczność współpracy rad zakłado­
wych z inspektorami okręgowymi.

Po zakończeniu konferencji, w której zabierali 
również glos ob, ob. Sulej i inż. Plawski, zwie­
dzili uczestnicy zebrania fabrykę H. Cegielski 
i Drukarnię św. Wojciecha. W obu tych zakła­
dach omawiano aktualne sprawy z przedstawi­
cielami Związków Zawodowych i rad zakłado­
wych.

Pochwała dla nauczycielstwa
(c) Sześcioletni okres okupacji przerzedził zna 

cznie szeregi nauczycielstwa wielkopolskiego, a 
mimo to nauczyciele wszystkich stopni stanęli 
ochoczo do płacy nad krzewieniem nauki i dzi­
siaj mogą się pochwalić dodatnimi wynikami swej 
pracy.

Zasługi nauczycielstwa podniosła, na jednym z 
ostatnich posiedzeń, Wojewódzka Rada Narodo­
wa przez uchwalenie odpowiedniej rezolucji, któ­
rej treść podajemy w dosłownym brzmieniu.

„W pierwszą rocznicę ponownego urucho­

mienia, po sześciu latach okupacji, szkolnictwa 
wielkopolskiego. Wojewódzka Rada Narodowa 
wyraża Nauczycielstwu wszystkich stopni szkól 
województwa poznańskiego podziw za tajną 
pracę w okresie okupacji oraz uznanie za cało- 

• roczną, wytężoną pracę na polu szkolnictwa i 
oświaty dorosłych oraz na polu pracy społecz­
nej".
Uchwała WRN jest dla nauczycielstwa zachętą 

do dalszej twórczej pracy nad odbudową Oświaty 
powszechnej w duchu zasad demokratycznych.

W piętek premiera w Teatrze Polskim
W piątek dnia 15. brn. (a nie jak uprzednio 

podawano w czwartek) daje Teatr Polski pre­
mierę pogodnej, pełnej niezrównanego humoru 
komedii Flers‘a i Croissefa „Powró't“.

W komedii tej ujrzymy w interesującej roli 
Colctty — Zofię Barwińską (doskonalą Rachel 
z „Wesela"). W roli oficerów, powracających z 
wojny ukaże się Leszek Stępowskl i Olgierd Ja- 
cewicz. Kapitalny typ komika kreować będzie 
Aleksander Dzwonkowski. Poza tym udział biorą: 
K. Żbikowska, A. Kurylto, J Niewęgłowski, J.

Kolejowy Kłąb Sportowy Pornań — 
RiiS Skra Warszawa

Zawody walk zapaśniczych odbędą się dnia
7 bm. na tali stołówki H. Cegielski przy ul. Ign. 
Jaszyijkiego, o godz. 11-tej.' Walki zapowiadają 
ię niezwykle c:ckawie, gdyż zespól Warszawy 

przyjeżdża do Poznania w swym najsilniejszym 
iktadzie z olimpijczykami Rokitą i Szajewskim 
la czele.

Piłkarze drożyny Czechosłowacji 
w Poznania

Kolejowy Klub Sportowy Poznań przygotował 
sympatykom piłkarskim milą n:espodz:ankę. za- 
kontraktowując na Zielone Świątki dwa spotkania 

karskie z silną jedenastką S. K. Zidemce, Brno 
(Czechosłowacja). Czesi rozegrają pierwsze spo­
tkanie z K. K. S.-em drugie z K. S. Wartą, Poznań.

Ośrodek W. F. przy ul. Bukowskiej 
oddany zostanie sportowcom do użytku

W dnóo H bitego br. w gmachu RKH Poznań-Mi rato — 
referat PW i WF. pray ul. Małełi 61. odbyt* Hę konlerenęi* 
zwlaików. rtiwcnTBei i klubów j-ortowyeb celt™ odzy- 
ikecia zajętego dotycbczM ośrodka WF pray u!. Buków*ray

Postanowiono iednomy-bre wystanie u odnośnych cas-onż- 
ków z cetycją o natychmiastowe awolnienie najętych zabudo­
wań ożrodka na cele a-oc4owe i dalej na te ceke, którym 
ośrodek len iłttźy! przed woje*.

Przedstawiciele jedoomyś Fme stw.erdzdi, id brak lego 
oS-ódka hamuje normalny roz-wój życia sportowego i fuz-yczre- 
;o Poomanio i WśeJŁopcLka.

W kor'.-ez>cp brali udział: PZB. PZP. POZLA, PZOPR, 
POZT RSKO. OM TUR, KS Wart*. Zied-ocrem, Admira, 
Sen Po’o--e ild klórry wyłonili It-oórćd siebie kon»Jł 
w nast. składzie: pcd. Birawowdcr, men. Marcinkowski, ob. 
Maaurłtięw'icz. ob. Marcicknwski Jan.

Historia turniejów szachowych 
o mistrzostwo miasta Poznania 

W lipcu 1021 r. w n.v,tańszym klubie raachow-ym uasrago
miasta „Poznańskim Klubi,
powstał* myśl zorganl«owa_^__i

Snach w** T. z.. nok wrf. 1839, 
.yśl zocfcurswywaaia żndywdaalnydi turniejów 

ćbowych o mistrzostwo nńda Pozrguua. Jul we wrze,
1927 r. praystąpłooo do rozrywek l-go turnieju, w którym 
brało udział 16 czołowych szachistów z ML- Ko<pą. Wojcie­
chów kim, imź Dro io. pułk. dr. Stceferem, GostyiSakum, lyi- 
kowsk nt t dr. Rzó.-ką na czele. Od toU.o tur­
ni e-jt odbywały sie regularne® raa w roku. Ogółem ro®egra<no 
12 turniejów a indyw. rnóslnzami byki:

w roku 1927 — 6o. ind. Kona; 1923 — fip. WOlechowski 
(olimpijczyk): 1929 -KmwMw, ™ Wojciechowski (ofampejetyi); 1930 —
pułk. dr Stcćfcc; 1931 — Widcrnmński; 1932 — śp. Go^yAstaj 
1933 — $n. Goshrńrtfcftj 1®31 — Gaworski: 1935 — Sww« 1936 
_ Mfcsofwtoz; 1937 — śp. GoHrńjki; 1933 — Stróżniak Ber­
nard. Pocą tym w rtyomitt 1939 r. ro-ze^rany został turniej 
szaclwpiw o mistrzostwo Wielkopołska na pęk 1939 a mistrzem 
tcijo tutptticju był Wid er marski Leon, wicemistrzem został 
Mdęsowicz Adwm.

... y Obecnie w lattyea br. nn zwołanym zebrania przed-, łowicie liWarmiński, Z. W ojdan i inni. Reżyseria spoczęła ;st„Aejącycli klubów i sckcyj szachowych utworzył się koratot

Film o F©2BsasasbM — jako dar db UNRRY
(tom) W związku z akcją rozp* rwsuizania da­

rów UNRRY wśród mas pracujących naszego 
miasta, kierownictwo Miejskiego Komitetu Opie­
ki Społecznej wystąpiło z inicjatywą wyrażenia 
głównym władzom UNRRY podziękowania za 
pomoc okazaną zniszczonemu Poznaniowi.

W tym celu na zlecen'e władz miejskich firma 
Foto-Kamera podjęła się wykonać film doku­
mentalny, obrazuja.cy stan zniszczonego Pozna­
nia oraz pracę komisji nad rozdziałem darów. 
Film ten przesiany zostanie za pośrednictwem 
przedstawicieli UNRRY w Warszawie do Ame­
ryki, na ręce prezydenta UNRRY — Lehmana.

Wyświetlenie filmu, wykonanego na taśmie 16 
mm, którego głównym realizatorem jest ob. Lu­
domir Budziński, współwłaściciel firmy „Kame­
ra", odbyło się w dniu 11 bm. w sali radnych Ra­
tusza poznańskiego przy udziale przedstawicieli 
M. R. N. i władz samorządowych.

Film przedstawia fragmenty zniszczonego Po­
znania oraz obrazuje prace komisji rozdzielczej 
przy sortowaniu towarów i odzieży z UNRRY 
Długość filmu wynosi 65 mtr. Jest on zaopatrzo­
ny w napisy angielskie.

Według oświadczenia producentów suma, któ­
rą Zarząd Miejski płaci za wykonanie filmu, nic 
pokrywa nawet kosztów tsśrny i ebemikalii. Dla­
tego też fakt oddania filmu przez firmę „Ka­
mera" niżej ceny produkcji jest naprawdę czy­
nem obywatelskim.

Stanowisko to podkreślili w swych przemówie­
niach ob, Wojciechowski oraz radny miasta ob. 
Dolata, który jednocześnie vz imieniu Zarządu 
Miejskiego złożył twórcom filmu szczere podzię­
kowanie z obietnicą popierania inicjatywy pry­
watnej w tworzeniu filmu wąsko-taśmowego.

Rzeczowa dyskusja po seansie, podkreślała
i wartości artystyczne filmu.

w rękach dyr. Władysława Stomy. Dekoracje 
projektu art. mai. J. Piaseckiego.

Poranek poezji i plastyki
W niedzielę, dnia 17 bm., o godz. 11,30 odbę­

dzie się w Teatrze Polskim „Poranek poezji i 
plastyki", z którego całkowity dochód przezna­
cza się na „Pomoc Zimową".

Udział w imprezie biorą słuchacze Studia Dra­
matycznego pod kierownictwem dyr. Nuny Mlo- 
dziejowskiej-Szczurkiewiczowej, prof. Zygmun­
ta Noskowskiego i Marceli Hildebran lt Pruskiej.

Bilety w cenie od 10—50 zł można nabywać 
w kasie Teatru Polskiego.

„Czwartek Literacki"
odbędzie się dzisiaj, o godz. 18-tej w auli Aka­
demii Handlowej przy Watach Zygmunta Stare­
go 2/3. Prelekcję na temat „Edward Dembowski 
w Księstwie Poznańskim" wygłosi naczelnik wy-; 
działu w Departamencie Literatury Jerzy Euge-J 
niusz Plomieński.

Pierwszy Kongres Dziennikarzy
Eatnaunich

W dniach 16—17 marca zbiera sic w Poznaniu 
pierwszy Zachodni Kongres Dziennikarzy. Kon­
gres ten stanowi pewnego rodzaju novum w zja­
zdach zawodowych, bowiem jego obrady będą 
poświęcone nie sprawom zawodowym, lecz me­
rytorycznym, zachodnim. Przedstawiciele dzien­
nikarstwa i publicystyki z całej Polski przedy­
skutować ebeą na nim i ustalić linie wytyczne 
swej pracy, poświeconej propagowaniu proble­
matyki ziem odzyskanych i Niemiec współcze­
snych, które wśród ważnych zagadnień dzisiej­
szej rzeczywistości wysuwają się dla nas na pier­
wsze miejsce ze względu na swą historyczną do­
niosłość i wagę. Na komisjach przedyskutowany 
zostanie szereg najistotniejszych zagadmen z 
dz:edziny aosnodarczej, społęęzrej, kulturalnej, 
narodowościowej. Jedna z komisyj poświęcona 
będzie zagadnieniom niemieckim ze względu na 
ich ścisły związek ze sprawami naszych ziem od-
Z>Do komitetu organizacyjnego nadchodzą liczne 
zgłoszenia zarówno od dziennikarzy ze wszyst­
kich stron kraju, jak i ze strony zainteresowa­
nych czynników -urzędowych, przedstawicieli 
władz i instytucyj. n .

Protektorat nad Zachodnim Kongresem Dz.en- 
nikarskim przyjął minister informacji i Pr°P^ 
gandv St. Matuszewski. W charakterze gości ho­
norowych zaproszeni zostali Prze,ds‘3YiC^‘e 
władz centralnych, wojewodowie z-->cbodn; Pre’ 
zydenci miast ziem odzyskanych przedstaw iciclc 
instytutów naukowych i przedstawiciele ducho- 
chowieństwa na ziemiach odzyskanych.

KaryĘJc,Iny czyn Ezofera
(m) Przedwczoraj, około godz. 20-tej,

Nagła śmierć urzędnika
(m) Pracownik Zarządu Miejskiego Obwodu 

VII, Władysław Kaczmarski, zamieszkały w 
Chartowie pod Poznaniem, po przybyciu w dniu 
wczorajszym na miejsce pracy, uległ nagiemu 
zasłabnięciu. Po kilku minutach nastąpiła śmierć 
na skutek udaru serca.

na miesiąc kwiecień 1946 ro. u 
wynosi SQ,— zf

Zamówienia
□a prowincję z odnoszeniem do domu
przyjmują wszystkie urzędy i agencje pocz­
towe do 15 marca br.,
na miasto Poznań (bez odnoszenia do 
domu) przyjmuje Wwdzial Kolportażu 
Spółdzielni Wydawniczej „Czytelnik". Po­
znań, ulica Bukowska 3. telefon 78-64. oraz 
wszystkie agencje i kioski gazetowe do 
25 marca br.

Wpłaty po tych terminach nie będą uwzględniane
UWAGA:

Prenumerata dla członków Spółdz Wvd 
„Czytelnik" wynosi 45.— al miesięcznie

Z dniem 1-go kwietnia rozpoczynamy druk 
w odcinku bardzo interesującej powieści.

W teatrach poznańskich:
T«*tr Wi.lW, 1 i“y>.
Teatr Polslri:' dwś, Efoó’. 1S-1*

18-ta — . Powrót" Inramiw). .. .....
Teatr Nowy: <U« i lOtro. łoda. l»-ł» ń-u -
Miejakl Teitr dl« Mlodaleły: <bll i jalro. «»<•*. n U 
'wilaM*Teatr* Marioaelaki dr-M I i«Uó for*2 ,9 U ~

"'Teatr Okr? Dom* Żolaleraa: <W4 1 iotro. «odr l* t« — 
..Doktor a muea".
W kinach poznańskich:

„Apollo"i

się nieszczęśliwy wypadek, SP°" 
przestrzeganiem obowiązujący c P J 7drowia 
kołowego Samochód Mmis erstwa Zdrowia 
( Walka z epidemiami ) wpadl całym pędem n. 
gnipę ludzi, wsiadających do “y
Marsz. Focha wis a wis Dworca
wwniku uderzenia potrącony został "
Nowak Czesław, zam. przy ul. iJJ’
znając skomplikowanego złamania obu*n >g

Po udzieleniu pierwszej pomocy• pA**
punktu dworcowego 1 CK. oiiarę ? i pr/c. l*. ‘ K _ _ <'<:• n. nU Pogotowie punkowe do ^P'^^ (i^n
mienienia Pańskiego. I\icsumic u __ m«hmoroa górww .
zajęły się organa milicyjne.

__ .. Awór”.jutro, godr.

17 „Bałtyk".

Z Teatru Wielkiego:
Dziś o lS-tei Opara narodowa „Strawmy dwói a- .

no Sfflabra-ó.-ka. K-orff-Kaweolto. Woglllotóm. Kowal łcin, Sau- p 
Ewa, Koraticm, Prra-da i MiScuI&irsn w głównych partiach, 
dyryguje iŁałpebiridtTa dyr. Z. Wajc-echowęki, reżyseria K.. 
Urbanowicza, obraz scemic^ny i ko.tiumy Z. Srrmgier®..

W piąloŁ, 15 bm., o ifodr. lS-tej „Strasnr.y dwór im. 
Masóelewslia, KoataUwną, Royem. Saakiem, Mwaoskan. Ko- 
woisk“-ia. Mikutenwn i Wopfiolcim w czołowych roJach. Dyry­
guje dvrektor d.r Z. Labosizew>s>kL. ... *

£>bota.. dT»a 16 nv-ca, o ftodz. 18-tej ,,Cy$a©erba x dr. 
Steni Zew^drką, Z. Fedycrkoweką, J. WofrńAan, Cz. Koza- 
kiwn, Z. MariaAsicjm,- K. Urbajiowiczcjn i H. Zalney 
głównych pairtiach. Kierownictwo

o-rgainjizacyjny, któremu powierzono zo«r.4«inifcww'a’Me prerw^ze.
po«wojerne?o a z kolei 13-jlo turnieiju szachowego widy- 

wńdoraineśo o iróstrwoetwo mrLa«ta Poziwnja na ro.c Do
Kemn-tetu wybrmno: imź. Abramowy, inź, Radomióskieijo |roai>. 
Klub Szachistów), Gruszkiewicza i Szerbairba (Klub CzamJ, 
Niłscbke^o i Różmwsfeieigo (Kolciowcv), Pnryipuckie^o (ZUS) 
i Lewaindowrkiiic^o. S-tałym sekretarzom wybrano Mięsowiora 
(Khib Czarri). Na kierownika tumieiu wy®ttac®0«M> Torna- 
szcwskieigo (Czarnd) a jego zastępcą Gawroóskwego (Czarni).

Tradycyjnym zwyczajem lat poprzednich protektorat nad 
indiTwidoiainym turniejem szachowym o mistrzostwo móatsta 
Poiz.r.aońa na rok 1946 zgodził s.iię objąć Prezydent móaeta 
m,gr Sroka.

Indywidualny turniej szachowy 
o mistrzostwo miasta Poznania na rok 1946 

W poniedziiałck, 18-$o marca br . o godz. 17-tej w świetlicy
rrzy Miejiskim Urzędzie Inf. i PnopajSa-ndy w Po-znanwn. ul. 
Dąbrows-kicjjo 77, ro-zroezrip sćę indywidualny btroócj sracłro-

• o mistrzostwo miasta Pomanńa na rok 1946. Zgło^szenna 
_-zestm.ików przyjmuje saę codnienrie w lokalu klubowym 
KH Czarni” kawiarni przy ul. Półwiiejrkiej 19 w <odz. od 
17—20-tej. Z uwa<i na ograniczoną ilość uczestników osta­
teczny termin zgłoszeń upłynął z dniem 10 marca br.

Turniej szachowy K. H. „Czarni**
W drożej połowie lutego br. ukończone zostały rozgrywki 

szachowe klasy A i B o mistrzostwo KH ..Carna” na rok 1946 
przy udrzćale 26 uczestników klubowych.

W kla-sie A pierwsre m-cłsce zdobył St. S’adak pkt, 
drugie J. Frala również 8*/« pkt., trzecie miejsce uzyskał

WaJczak 8 pkt.
W ktasie B pierwsze miejsce ziajął Gadomski 14’/i pkt.,
■u£;e GawroiWki 8’/c otk., trzecie Jankowski 8*/t pkt. Po. 
om rotzerfrauych partii ątał na dobrym pokornie, jfra wy­

równana i zacięta-
Po turnieju w lokału klwbowytn odbyło sóę uroozys«te wrę­

czenie n-arjród i dyplomów zwycięzcom. Wręczenia rowgród 
dokonał prezes klubu ob. Cz. Gruszkiewicz..

KOMUNIKATY
__________ _____ t _ _ dvr. Z. Lato-

fiyseria ik Urbanowicza, onsccoizóicja pla«tyczr.a 
i kostiumy Z. Srpiagiera.

Ostatnie dni „Zemsty** w Teatrze Nowym 
Ję&zozc b-lko kilka dai (do ponłedińałku, 18 brn.) Teatr

Kowy- wystatw.a świetną komedię Ał. brcJry „Zemsta w 
rożyoern Z Szczerbowskiego. Dekoracje przygoton*rcł Z. 
Szuingier. , ....

We wtorek (19 bm.) prapremiera nawowazei sztuka ro- 
wcęcnaoj „Spotkarńe po wojnie" („Powrót do domu") Ferlrea 
Ostrowy.

Studio Dramatyczne dla najbiedniejszych
W niodaelę. 17 bm..’o godz. fl-tej odbędzie fcę w Teatrze 

Polskim powtórtcoic Pocaaka Poezji i Pl^tykS w wykon u 
słuchaczy Studia Drrmstycrnc5o w Pcm-oć^śu no „Pomoc 
Zimową" dla najbiedniejszych naszego mt-a-sfca.

Program audycyj radiowych na piątek, 15 bm.
6.00 „Kiedy rance wstaną zorze"; 6.03 Muzyka; 6J5 Roz- 

mowa ze słuch •■erami; 6.30 ?«luryka poeaoaa; 6.45 Dciennut 
po^aony; 7.05 Program na cizSeu biciący; 7.10 Gtmoaauka 
poraaca na wszvj«tki« rozgłośnie poldrc — prowadzi mgr 
Kwuł Hodfmazwi.' Przy fo.-iorónrie Franciszek Was-Jcowakś; 
7.20 Muzyka kkka na wsxy#tk-ia rozgłośnio poLsknc; 7.45 ro-

opc. Renaty Dobrowoiikiej; 8.40 Mosyka rozrywkowa; 3-55 
wLtdorooścd bieżące; 9.00 Motyka pobka; 10.00 Przedrą; 
11.50 Prro»tąd pra^r w«ełkopok«kaej; W.57 Sygnał czasu i hej­
nał z Krakt>wa; 12 03 ..Na Zientach Odzyskanych :

Prokurator Specjalnego Sądu Kornego w Po­
znaniu podaje do wiadomości publicznej, że Alois 
Steinhaus — Kreisleiter m. Poznania, dr Walter 
Gudewill —' Polizei-SS-Obersturmfiihrer na pro­
wincję poznańską i Inowrocław, August Jaeger — 
Regierungspriisidcnt w Poznaniu oraz Hans 
Heeker — Generalmajor i SS-Sturmfuhrcr w 
Gnieźnie zostali aresztowani przez władze oku-' 
pacyjne angielskie i są osadzeni w obozach po­
łożonych w brytyjskiej strefie okupacyjnej.

Rząd polski zażąda wydania zbrodniarzy. abv 
sadzić ich na terenie popełnionych przestępstw. 
W związku z tym Prokurator Specjalnego Sądu 
Karnego w Poznaniu prosi wszelkie osoby, któ­
rym wiadomo cośkolwiek o zbrodniczej działal­
ności wymienionych, o podawanie ustnych lub 
pisemnych doniesień^do Prokuratury Sądu Spccj. 
w Poznaniu, ui. Kręta 25, pokój 36,

R*da Weiscowa Stowaraysica św. Wincentego » Banio 
w Pomni* codwo <F> » -do-rolci. ł» nabrani* plenarne 
wnyrtlrech n«wra<-io»»a odtętóo tra w tóu 15,bm. fcnątek) 
o god- 16.30 i to W ob. Jarocć ego peny uł. Ma-rtalar- 
skici S. a nic jak mylnie podr.no w sali cny ul. św. Morena 8.

Dyrekcja Ojredo Zoologicinrgo nodo?c do wtsdomuóci. że 
wskutek nr»rbodawv n;ektórvch kktek cxę*ć nanerrąt została 
araoRoenana do ogiodu pr»edn>;o i dlatego kas- we'*cw>wą 

iota Oććnpdu koncert owe-o. Drrelncja prom 
ę do rarrr.dzer.ća.póa ŁirodóM- stow.tit sk-ch; 12.50 Skrz^-nka oro-lc^zcro-c

trahniccna: 13 00 Moeyka obiadowa: 1400 D.ńen.-vk połodo-o- rwiedr,. ____
wy: 14 30 infcwm.Tc-c: 14.40 Komunikaty powodr-lowe i Toro. Mlejnki Komilcl Opieki Spotecnel podaie do wradomoóo, 
oia: 14-45 Kocico-t ockjestry «aiono-.cei Rorglośoi Posmmwkści I łe abiórka nBcwia no peenre rrnowy ur-adnoo* w drr.n 
-od dra. M-eczrnlawa Odairk ego i odaaaiew Aofcm ego I 2< lutego Ir., pra-yn-oto nom, S3.I.J.S0 eF
CKcy- ka (obói). Akraa-Mwcoie Ht.raclm Saperka: 1A20 Po-| ZH -la w d-« 3 bm. P^yr'»j* •”’« ™ 
gadar ke ..O leatrec wrohrain:'' ca. II — wygloa Zcdmont : «-.,ccj acbraśi ob. ob.- «>i. ' 1 -w k dyr. łabrrfu Cęfwd.
bembowdn: 15.30 ..Wćct" praed nmteydooem ,540 Pomoc Ida - 1 67.’Ł^Mak* 

: 15.45 W.sdooaraea tw„ace: 15.50 Pogedaoka attnal. — U607.— rl l dyr. PKP wi Słód l-kj — I OW.— ad.
......... " ---- W^rrylfciui b-ro. ktńrxv prrTCmsr- l stę do tak ded-rta c*-.nra pt. ..Władze aayary-w* Ruorpo^polMei" c«. 11 — w 

H«»rvka Jackowsk.trgo; 16.00 G^etk* radio*-* d-a dc-e F- 
,.Cay w.ec-e. U... w o^r. Jósef* Małgoraear^tiugo i od- 
powied-ń na łhstr ur^.e-li Wanda TaU««iewęęi;16J0 ..Nasze 

w w~\k J.-dv»<i Zwydryó-hceJowcj: 16 10 Audvc»> 
dU ndod*<4r; 16 $5 Kwadraeu autocalu Bogd'.aa Kamodatd. 
dclogo; 17.10 Kmkm* M*ł«i Orkaaetry P. R ood <hr. Steteta 
Racbe-a; 17.55 Audycja workowa: 18 10 dż*»ę-
kewy; 18.25 Wędrówka « n» k o/oaem: 18 30 Nauka priy 
głoAo-Jou; 19 00 Koncert nwarrki kemrrr^nd » wwh Kwartetu 
P R.; 19.30 Daieor-k wweromy; 20 00 Traeanua>* koncertu 
iwlcwcttffo a Łod»; 21.00 Nwlorodrrm; H.M Meerk* 
lekka: 22.00 Keocert « B<dJ<>a«wy; 27 30 Murrka: 22.40 
WtadomoJoi t Ziem 7.echedrw?h: 2X45 SkrevT.k» hmruMwuułe 
rodx;«: 23.00 O«tetm» wóed«^no*cy dńcerwka rado* ego: 23 25 
Program ra dnró nrMefwre; 23.35 Od gewoU do loitrolo; 
24.00

iJUw e-bu ibśórek akłada MKOS cajaerdecrrdejace pt>-

Depprtamcat Lotnictwa Cywanefu. Oirodek LotnJcry w 
Poznarću nawiete w cx«*te od 19 bm. do 5 kwretłńa 
oćh<xłzse »ę w Pcenamu kurs leoreSerów pilotesto bowco- 
wedo.

Ufco**«Mnie kurw leoreK-csuego pałotate BSfbowcoweft© j«< 
worcokścm pereKOU na kurs praklwaay pik'ta to crrbewoo-

6»-mat nrrwr.uw

;two Unlweierayletu Powasechnefo podaje do wła- 
(łtMWod, ie piwyinMfe moi-ry na tfrucę tueeko mntwnatycmą 
w vlroU prry id. Beraniodt3*’’o. Prelc.(ratką wykładów me- 
Waetyccuych juet ob. mgr. Mościcka,

podr.no
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Na pustych polach sulęcickiego powiatu topnie 
PI resztki śnieżnych piatów. Tu i owdzie bobruje 
stadko wron. Nad lasami krążą samotne ja­
strzębie.

Z rzadka spotykane wsie są tylko częściowe 
zaludnione. Wiele domkow i chałup jest dotych­
czas niezamieszkałych. Nie ma wielkich znisz­
czeń. W oknach wszędzie nieomal są szyby, dachy 
nieuszkodzone, parkany i zabudowania gospo 
darcze na ogół w nienajgorszym stanie. Spotyka 
się oczywiście gospodarstwa zdewastowane i spa 
Ione ale obok nrch stoją zagrody, które niewiel 
kim stosunkowo wkładem wysiłku można pod 
dźwignać i doprowadzić do najlepszego stanu 
Przeważa tylko smutek opuszczenia. Poróztwie- 
rane okna, wyważone silą drzwi, wyszabrowane 
z urządzeń wnętrza, brud i nieład — działają na 
wyobraźnię i Odstręczają tylko przez chwilę. 
Wnet budzą się refleksje i człowiek zaczyna do 
strzegąc bogactwo drzemiące w tych opustosza­
łych domkach, oborach i stodołach. Na podwór­
kach, pod szopkami, w drewnikach walają się 
jeszcze resztki sprzętów rolniczych i przyborów 
domowego użytku. Z każdym takim gospodar­
stwem złączona jest ziemia —■ skarb niewątpli­
wy, źródło coraz to nowszych bogactw. Przyby­
wający do nowego lokum osiedleniec przeraża 
się najbardziej początkiem swego gospodarowa­
nia. Później — gdy nawiązuje się kontakty z są­
siadami, gdy pierwsze zwierzęta towarzyszą ludz­
kim chodom, zatraca się poczucie osamotnienia 
i mimo odczuwanych braków życie ma już swoje 
uroki.

W sulęcińskim na ogólną cyfrę 30 tysięcy ha 
ziemi uprawnej zaorano i obsiano zaledwie 3 ty­
siące ha. Przygotowania do akcji wiosennej już 
w toku. Gorączkowo pracują warsztaty w Pań­
stwowej Stacji Traktorów i Maszyn Rolniczych 
w Sulęcinie. W ramach pomocy UNRRY powiat 
otrzymał 15 nowych traktorów. Do dyspozycji 
rolników przygotowano 35 pługów, W bogato wy­
posażonych warsztatach mechanicznych wszczę­
to już produkcję dołowników i obsypaczy. 60 
kompletów miesięcznie — to początkowe możli­
wości wytwórcze. Równocześnie przeprowadza 
się remonty maszyn uszkodzonych i porzuconych. 
Aby jednak zaorać wszystkie role trzeba by co 
najmniej sto traktorów i tyleż pługów.

Gdybyśmy jednak posiadali te pługi, traktory 
i dostateczną ilość materiałów pędnych —- sprawa 
uprawienia i obsiania wszystkich obszarów na­
potkałaby na dalsze trudności. Brakuje ludzi. Po­
trzebujemy ziarna siennego, sadzeniaków i sztu­
cznych nawozów. Z tych właśnie powodów spra­
wa dostaw UNRRY i świadczenia rzeczowe są 
dla nas tak niesłychanie doniosłe. Ziemie zacho­
dnie mają charakter gleb lekkich. Ongiś były zu­
pełnie piaszczyste i przyznać trzeba sprawiedli­
wie, że Niemcy doprowadzili je do średniej kul­
tury.. Kontynuując pracę nad podnoszeniem war­
tości gleb doprowadzimy zscliodnie role i łąki 
do stanu kwitnącego. Jesteśmy urodzonymi rol­
nikami i potrafimy gospodarować na roli. Nie­
zależnie od nastręczających się obecnie trudno­
ści możemy już dzisiaj obliczyć z ołówkiem w 
ręku, *że tegoroczne zbiory na ziemiach odzy­
skanych, w przypadku .niezaistnienia nieprzewi­
dzianych kataklizmów naturalnych, wniosą po­
ważny wkład do ogólnokrajowej produkcji rol­
nej. Jeżeli wygramy nadchodzącą batalię siewną 
i żniwną — widmo głodu z kraju ustąpi.

Między Siilęcinem a Świebodzinem 
ciągną się długie pasy lasów i borów. W jarach i 
między wzniesieniami błyszczą tafle stawów i je­
zior. Najpiękniejszą jest okolica Łagowa.

W dolinie przeszło 7 km długiego jeziora Ła­
gowskiego, na półwyspie, wcinającym się głębo­
ko w spokojne wody, wznoszą się strome mury 
starego zamku. Kiedyś przed wiekami było tutaj 
zapewne grodziszcze słowiańskie, gdyż do ostat­
nich dni niemieckich rządów bramę wjazdową- 
do zamku nazywano „das Polnische Tor"..Nowe 
przybudówki na półwyspie, nietknięte przez woj­
nę, przeznaczono obecnie na letnisko. Łagów 
trzeba zobaczyć, aby się w nim rozkochać. Nie 
sądzę aby na Ziemi Lubuskiej znalazło się drugie 
takie miejsce, w którym piękno przyrody, cisza 
lasów i wód oraz komfort stworzony ręką czło­
wieka — złączyłyby się w tak harmonijną całość.

Im bardziej posuwamy się ku zachodowi — 
•tym pustka staje się smutniejsza. Na autostradzie 
Świebodzin—Słubice—Berlin mijają nas bardzo 
rzadko samochody. Z obu stron ciągną się lasy, 
pastwiska lub pola. Gdzieniegdzie tylko dymi 
komin chałupy osadnika lub autochtona.

Tych ostatnich pozostało 'na Ziemi Lubuskiej 
niewielu. Polaków znad Odry i Bobru, znad 
Nisy i Pieski — otoczyć mus;my szczególną opie­
ką za silę przetrwania wśród wrogiego elementu.

Na krótko przed druga wojńą"światową- Niem­
cy przeprowadzili szczegółowe badania nad cha­
rakterem narodowościowym ludności Ziemi Lu­
buskiej. Dokładne dane o ^zamieszkujących na 
tych terenach Polakach za starte--są w tajnym 
memoriale niemieckim, napisanym w listopadzie 
1938 r. w Słubicach, a znalezionym w lipcu 1945 r. 
w archiwum policji niemieckiej w Babimoście. 
W memoriale wymienione są poszczególne miej- 

- scowości z wyliczeniem ilości Polaków, zamie­
szkałych w osiedlach i dokładne dane tyczące ich 
działalności organizacyjnej i politycznej. Nie po­
minięto w wykazach? szkól, ochronek, bibliotek, 
chórów i czytywanych gazet polskich. Z memo­
riału wynika, że

polskość na Ziemi Lubuskiej
nie tylko trwała przez wieki, ale ostatnio nawet 
krzepła. Autor memoriału stwierdził, że „zna­
mienną dla charakteru polskiego jest cierpliwość, 
połączona z podstępną upartością w dochodze­
niu do raz wytkniętych celów" — i w tym wypo­
wiedzeniu tkwi prawda o naszym Narodzie. 
Kwestia autochtonów nie jest jednak sprawą 
jasną i łatwo rozwiązalną. Dzisiaj każdy Niemiec 
przebywający jeszcze na Zachodzie, pilnie bada 
pochodzenie swych dziadków i krewnych, stara­
jąc się „dziesiątą wodą po kisielu" udowodnić

swe polskie pochodzenie. Byłoby rzeczą niedo 
puszczalna, aby w nasze granice wślizgiwali się 
germańscy penetranci, odziani w „polską" ^kórę.

Przecięte rzeką Słubice tworzą dzisiaj dwa 
miasta. Na prawym brzegu Odry poważnie zni­
szczone dzielnice podmiejskie — stanowią ostat 
ni bastion polski na Zachodnie. Po lewej stronie 
Odry — szare ruiny, naszpikowane wieżami ko­
ściołów zwą się jeszcze Frankfurtem

W sierpniu ubiegłego roku było w Słubicach 
około 3 tysięcy mieszkańców. Pdnkt graniczny 
nieobsadzony jeszcze-riostąteczną strażą by! pod­
ówczas dogodnym terenem działalności wszela­
kiego rodzaju' przemytników i szabrowników. 
Przez Słubice przewalały się fale repatriantów, 
wojska, maruderów i różnego elementu koczow­
niczego. W tym kotlowisku i konglomeracie hacyj 
można było łowić złote ryby w mętnej wodzie 
Dzisiaj jest tutaj cicho i dość pusto. W Słubicach 
żyje 1689 osiedleńców. Niemców nie ma wcale. 
W przeciwieństwie do innych miast zachodu — 
w Słubicach administracja zorganizowana zosta­
ła przed napływem fal osiedleńczych i to, w naj­
bliższym czasie będzie wielkim ułatwieniem w

rozprowadzeniu transportów z repatriantami na 
terenie powiatu. ,

W obecnej chwili warunki życia w Słubicach 
są ciężkie. Władze miejscowe mają to na uwadze 
i w miarę możności dopomagają repatriantom 
i osadnikom. Ten stan trwać będzie tak długo 
dopóki powiat nie zaludni się dostatecznie. v» 
Slubickim zamieszkało dotąd 16 S00 osób — chlon 
ność powiatu wynosiła przed wojną 80 tysięcy.

Stojąc nad Odrą i patrząc na przeciwległy 
brzeg niemiecki, zagadnienie granic rzecznych 
z Rzeszą nasuwa wiele sceptycznych uwag i za 
strzeżeń. .

Odra jest obecnie dla nas najważniejszą 
drogą wodną,

— ważniejszą od Wisły. Odrą zamierzamy bolo 
wać nasze krypy i barki z węglem i produktami 
przemysłowymi do portu w Szczecinie. Gała jej 
Szerokość stać musi do naszej dyspozycji. Lewy 
brzeg rzeki nie może być terenem obserwacyjnym 
naszego najzawziętszego wroga. Nie do pomyśle­
nia byłby fakt, gdyby tą samą’ rzeką płynęły 
lodzie i parowce niemieckie. ___ ___

Pamiętać musimy o tym, że w Polsce współ­
czesnej dokonała się zmiana charakteru rozwo­
jowego. Gdy przed wojną przeważały tendencje 
do rozwijania się po liniach równoleżnikowych 
_  to dzisiaj nasze możliwości gospodarcze do­
magają się opanowania dróg południkowych.

Odrą przebiega granica. Może nią być iluzo-i 
ryczna linia, wytyczona środkiem rzeki, może nią 
być również cala jej szerokość — nie zmienia 
to faktu, że Odra jako polska droga wodna nie 
może spełniać dla nas tych zadań, które dla roz­
woju naszego państwa są konieczne. Jaki poży­
tek można odnieść ze szosy,, środkiem której 
biegnie miedza graniczna?

Dopiero pas ziemi na przeciwległym brzegu 
Odry rozwiązać może problem graniczny. Bazami 
nadodrzańskimi mogą być tylko cale, nieprze- 
dzielone rzeką miasta. Fakt korzystania z zakła­
dów użyteczności publicznej, będącej po stronie 
niemieckiej, jest absurdem, który i rozśmiesza 
i równocześnie niepokoi.

Odra może być tylko polską rzeką.
Tadeusz Pasikowski

Sowsof/g wiąfcsza od bomby gfnmowg/

Prot Bo!i3mol®o wynalazł surowicę przsciwfeo starzeniu się
świat naifkowy na ohti półkulach został zelek­

tryzowany wiadomością o odkryciu pewnej suro­
wicy, której ‘dobroczynne znaczenie bę‘dzie z pe­
wnością nie mniejsze dla ludzkości od wynale­
zionej w 194} roku „cudotwórczej" penićiliny.

Dyrektor Kijowskiego Instytutu Doświadczal­
nej Biologii i Patologii, profesor Aleksander Bo- 
homolec, po 30-tu latach studiów nad przyczy­
nami i objawami starzenia się i wyczerpywania 
ludzkiego organizmu, wynalazł surowicę, która — 
zgodnie z wyrażonym przez niego poglądem — 
potrafi zapo”biec tym procesom uwiądowym w 
organizmie, chropięznym schorzeniom, które są 
niemal nieodłącznymi towarzyszami życia ludz­
kiego po 50-ce.

Hamulec ten, w postaci odkrytego serum, no­
szącego nazwę ACS (Anti-reticular-cytotoxic se­
rum), pozwoli organizmowi ludzkiemu zachować 
jego żywotność fizyczną i umysłową na okres od 
dwóch do trzech dziesiątków lat dłuższy, aniżeli 
dotychczas. ACS będzie nie tylko przedłużało 
życie człowieka, ale doda mu sil żywotnych, ener­
gii, wigoru. Skuteczność działania ACS została 
już wypróbowana na tysiącach pacjentów po 
60-ce, poddanych specjalnej kuracji pod kontrolą 
prof. Bohomolca i całego sztabu jego asystentów.

Życie człowieka może być przedłużone
Jak długi jest normalny okres życia ludzkiego? 

Otóż profesor Bohomolec odpowiada ha to py­
tanie w- sposób następujący: Człowiek starzeje

wianie się, nadmierny wysiłek systemu nerwowe-1 mai prawdziwa Odyseja uczonego-badacza tajem-
go, nieumiejętne wykorzystywanie godzin wypo- nic przyrody. ... c
czynku itd. Nie ma człowieka, który nie zdawał- ( Wraz ze swym sztabem 60-cm asystentów, prof. 
by sobie snrawv z tego, że sam przyczynia się Bohomolec poddał badamom klmtcznym przesz- 
do wyczerpywania swych sił żywotnych. Jakże! ło 30 tysięcy osob, które przekroczyły od 70 do 
niewielu jednak potrafi przeciwdziałać temu mar­
notrawieniu?

Wielki uczony francuski, Buffon twierdził, iż 
normalny okres życia zwierząt wyraża się w pąp- 
porcji 6 do 1, licząc od chwili, gdy organizm 
zwierzęcy całkowicie rozrosną! się i jest przysto­
sowany do warunków istnienia. Stosując to twier­
dzenie. do życia człowieka, prof. Bohomolec są­
dzi, że' skoro szkielet Człowieka rośnie mniej wię­
cej do lat 20 lub niekiedy 25-ciu, normalny okres 
jego życia .powinienby wynosić od 120 do 150 lat.

Profesor Bohomolec nie jest odosobniony w 
swym poglądzie, gdyż szereg innych uczonych, 
badających to samo zagadnienie, doszło do po­
dobnych wniosków. Oto R. W. Gerard, znany 
fizjolog, profesor Uniwersytetu w Chicago, wy­
raża przekonanie, że żywotność ludzkiego orga­
nizmu jest obliczona na okres dwukrotnie więk­
szy od t. zw. „wieku biblijnego" czyli od 70-ciu 
lat życia.

Odyseja uczonego
Dziesiątki lat trwające badania prof. Boho­

molca, mające na celu odnalezienie przyczyn, 
które sprawiają, że organizm ludzki stopniowo 
traci swą żywotność i odporność na schorzenia,

się znacznie szybciej aniżeli powinien. Przyczyn umiejscowienie tych przyczyn, a wreszcie usiło- 
po temu jest co niemiara: nieodpowiednie odży-j wania znalezienia środków zaradczych — to nie-i

Mam dużo szacun-ku dla tej imponującej orga­
nizacji. Odczuwamy powoli wszyscy pomoc, ja­
kiej nam UNRRA udziela. Choćby ostatnio, te 
paczki, które posypały się na Poznań, jak z rogu 
obfitości. Sam jestem pod wrażeniem tych darów 
amerykańskich. Wrażenie zresztą bardzo silne. 
Kawałek czekoladowego batonu uwiązl mi między 
zębami.

Moment, kiedy drżącymi ze zdenerwowania 
rękami rozszarpywaliśmy szczelnie opakowane 

„ wunderpackćheń" tkwi 
Ą mi w pamięci, jak wspo­

mniany baton czekola­
dowy w zębach. Po od­
biciu skrzyni, opakowa­
nej w taśmę• blaszaną, 
ukazały nam się w jej 
wnętrzu tekturowe kar­

toniki. Teściowa moja z miejsca wydala sąd: Ra- 
dion, proszek do prania! Żeby się o tym przekonać, 
naciąłem wieko kartoniku, po czym ukazał się o- 
czorn naszym nasycony woskiem na grubości palca 
nowy kartonik. Z tym już było gorzej: „wysmy- 
knąl“ mi się siedem razy z drżących rąk, zanim go 
otworzyłem. Ogólne „ach" było wyrazem zadowo­
lenia, że zawartość nie okazała się... „Radionem". 
Domownicy rzucili się, jak sępy, na celofanową 
torebkę, której zawartość w oka mgnieniu •roz­
sypała się na stole.. Mój mały Edzio z miejsca 
złapał papier toaletowy i anim się spostrzegł, 
już zdążył „pól porcji" skonsumować. Jak wódz 
na polu bitwy wydałem basem grzmiący rozkaz: 
spokój! Przestańcie, mówię, to nie szaber, 

i Wszędzie, na każdym opakowaniu znajdują się 
objaśnienia w angielskim języku. Dojdziemy w 
ten sposób, mówię, do sedna rzeczy, żona przy­
niosła natychmiast słownik anaielsko-niemiecki 
(został po „baltendeutseherze") teściowa na­
kryła stół, woda na kawę już się gotowała, a my 
(żona i ja) poczęliśmy studiować objaśnienia 
Z malej, celofanowej torebki rozsypał się pro 
szek, miałki jak puder: kawa. Spojrzeliśmy sobie 
w oczy. Prawdziwa kawa. W sekundzie już się 
parzyła. Tymczasem ponętne biszkopty znalazły 
miejsce na wspaniałym miśnieńskim talerzu. Z 
malej blaszanej puszki wyszedł na światło dzien­
ne pyszny jam owocowy (pś oko pomarańczowy).

■ Mały mój Edzio patrzał na wnikliwą naszą 
pracę 'rozeznania darów niecierpliwie. Ujęty li-

tością, dałem mu znaleziony przed chwilą cie­
niutki skrawek czegoś co przypominało czeko­
ladę. Edzio nadgryzł i wyrzuci! ze wstrętem. 
Okazało się, że to była guma... do wycierania. 
Poszła też od razu na właściwe miejsce: do torby 
z książkami szkolnymi. Nareszcie znaleźliśmy 
coś co i ślepy by rozpoznał. Papierosy. I jeszcze 
coś. Cukier. (A kawa już rozeszła się aromatem 
po kuchni.) Potem znowu czarna, mata puszecz- 
ka z kluczykiem. Tym razem teściowa oświadczy- i 
la uroczyście, że w paczce powinien znaleźć się 
ryż, ponieważ znalazła właśnie chińską łopatkę 
drewnianą do spożywania ryżu. Czytała przecież 
o tym niedawno w powieści Pearl Buck „Ziemia 
błogosławiona". Ten argument mnie przekonał. 
W Chinach tak jedzą. Lecz poszukiwania okazały 
się daremne. Natknęliśmy się zato na torebkę 
z napisem „Orange Powder", Żona ucieszyła się 
ogromnie. „Widzisz, powiada, w Ameryce kobie­
ty używają tylko pudru... koloru pomarańczo­
wego. To jest coś dla mnie".

Teściowa nalała tera-z wonnej kawy, podała 
jam owocowy i biszkopty. Tymczasem okazało 
się, że kawa była bulionem, jam — szynką z jaj­
kiem, a biszkopty — Chlebem szwedzkim.

Dla osłodzenia tak pikantnej zagrychy żona 
moja podzieliła czekoladowy baton na cztery 
części. Jedliśmy go od południa do wieczora. 
(Stąd ten syczący ból zęba). Z pierwszej paczki 
największe korzyści odniósł mój pies, który nie- 

spostrzeżenie „buchnął" 
cały kawa! czekolady i 
zjadł go z opakowaniem.

Najlepiej urządzi! się 
mój znajomy. Spotka­
łem go w kawiarni. Wła­
śnie podano mu w dzba- 
nuszku wrzątek. Nalał 
go do fili — jean — qui

(to od czytania tych angielskich przepisów: ina­
czej się pisze, inaczej wymawia) wsypa! zawar­
tość torebki, wyłożył słodkie biszkopty i zapa­
liwszy wonnego Chesterfielda rzeki do mnie: 
Ach, ta UNRRA! Przydała się. Po czym zapłacił 
rachunek: jeden zloty, plus 10 groszy miejskiego. 
10 groszy na odbudowę razem zl 1,20 za gorącą 
wodę i pogwizdując pożegnał się.

80 lat i około tysiąca stuletnich mężczyzn i ko­
biet, śledząc działanie zastrzykówsurowicy ACS. 
Stwierdzono w wielu wypadkach zanikanie dość 
już rozwiniętej głuchoty, częściowo przywróce­
nie wzroku, a nawet odzyskiwanie pierwotnego 
koloru włosów u kompletnie siwych.

Profesor Bohomolec część swoich badań prze­
prowadza! w pewnej wiosce na Kaukazie, nad 
brzegiem Morza Czarnego, w pobliżu której —» 
według podań biblijnych — znajdowała się miej­
scowość, zamieszkała niegdyś przez Matuzala. Po 
dziś dzień mieszkańcy tej wioski są znani ze swej 
długowieczności,

35 osób liczy ponad 113 lat, 
a 136 — ponad 100, zachowując niezwykłą żys 
wotność.

Badania naprowadziły prof. Bohomolca na ślad 
zupełnie nowej koncepcji wyjaśnienia przyczyny, 
zużywania się ludzkiego organizmu.

Jak wiadomo, każdy organ ciała ludzkiego, 
każdy mięsień i warstwy podskórne otoczone są 
t. zw. tkanką łączną, bardzo elastyczną i odpor­
ną na zmiany zachodzące w ciele. Dotychczas 
przeważa! pogląd, iż funkcje tkanki łącznej są 
raczej—natury, biernej, natomiast prof. Bohomo- 
lec stwierdził, iż organizm niektórych ludzi, w 
bardzo podeszłym nieraz wieku, zachował tkan­
kę łączną w stanie znacznie mniejszego zużycia, 
aniżeli by się tęgo należało spodziewać. Dalsze 
badania doprowadziły do wręcz rewolucyjnego 
stwierdzenia, iż od stanu w jakim znajduje się 
tkanka łączna, zwłaszcza ta która otacza śledzio­
nę i inne organy, uzależmiona jest odporność or- 
gnizmu na wszelkie schorzenia, związane z wie­
kiem podeszłym, jak kruchość naczyń krwionoś­
nych, artretyzm, choroby związane z wadliwym 
działaniem nerek itd,, a nawet na wszelkie nowo­
twory natury rakowej.

I oto uczony radziecki dochodzi do wniosku, że 
mur, jaki w organizmie ludzkim istnieje w posta­
ci tkanki łącznej pomiędzy przepływającą przez 
ciało krwią a jego narządami, jest jak gdyby cen­
tralną stacją energii, zasilającej wszystkie naj­
ważniejsze biochemiczne funkcje organizmu, za­
bezpieczającą go przed chorobami i... odgrywa 
rolę jak gdyby niewyczerpanego „źródła mło­
dości". _ ,

Starą maksymę: „Człowiek jest tak stary, jak 
stare są jego arterie krwionośne", zastępuje prof. 
Bohomolec nową: „Człowiek jest tak stary, jak 
stare są je*go tkanki łączne". Stuletni mieszkańcy 
kaukaskiej wioski dożyli tak późnego wieku i 
zachowali swą żywotność, zdaniem prof. Boho­
molca — dlatego, że udało im się w jakiś sposób 
zachować elastyczność i odporność owej lekce­
ważonej dotąd przez uczonych tkanki łącznej, 
„Kopciuszka" w ludzkim, tak bardzo skompliko­
wanym organizmie,

ACS.
Następnym etapem prac, rozpoczętych w 1937, 

r. było znalezienie takiego pobudzającego środka, 
który utrzymywałby tkankę łączną w stanie nie­
zmiennym, dostarczał jej niezbędnego pożywie­
nia, a jak to określa prof. Bohomolec: „zasilał od­
powiednim materiałem pędnym".

23 czerwca 1941 roku prof. Bohomolec oświad­
czył, iż po pracy całego życia, udało mu się, po­
dobną surowicę wynaleźć.

„Wypróbowałem ją na sobie samym — twier­
dzi profesor. Mam dziś 60 lat, czuję się jednak 
młodszy, znacznie młodszy. Starość, czyli pwe 
nieuniknione wkraczanie w okres raptownego 
zużywania się naszych żywotnych sil, należy trak­
tować jako chorobę. Trzeba jej zapobiec, trzeba 
ją zwalczać, unieszkodliwiać".

Nowa surowica, stosowana już w klinikach ra­
dzieckich dała niezwykle wyniki.

Sterani, zmęczeni ludzie, pomiędzy 60-tym a 
70 tym rokiem życia, cierpiący na liczne starcze 
dolegliwości, zaczęli, odzyskiwać siły żywotne, 
ich władze’ fizyczne i umysłowe zaczęły powracać 
do normy.

ACS zaczęło czynić cuda.
W chwili obecnej także laboratoria amerykań­

skie zajęte są badaniami nad ACS. Prawdopodob- 
nfe wkrótce ACS stanie się równie dostępne, jaK 
Penicilina.

A wtedy... każdy będzie mógł być młodszy, 
dużo młodszy...
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-Wpisy do Szkoły Muzycznej. Wobec wiel- 
kiej hczby zgłaszających się do Miejskiej Szkoły 
Muzycznej, dyrekcja tejże postanowiła utworzyć 
dodatkowo dwie klasy: skrzypcową i fortepiano­
wą. Wpisy przyjmuje kancelaria przy u Po znańskiej 5. K °

— Najstarsza w Gnieźnie Apteka pod Orłem 
(zaio,.ona w li81 r.) została znowu otwarta. Po­
święcenia starej placówki farmaceutycznej doko­
nał ks. prób. Reiter.
„-LigaJCoŁiet w Gnieźnie. Uchwalą Miejskiej 
Komisji Międzypartyjnej powołany został do żv- 
ca Komitet organizacyjny Stołeczno-Obywatel- 
skiei Ligi Kobiet, dążącej do rozszerzenia i utrwa- 
ienia rownoprawnicnia kobiet, a zarazem do 
współudziału kobiety w odbudowie Państwa.
.77,9.° tydzień odczyt. Towarzystwo Przyja­

ciół Miasta Gniezna, po nawiązaniu kontaktu z 
sekcją kulturalno-oświatową Związku Zaw Pra- 
cowników Sądowych i Prokuratorskich okręgu 
gnieźnieńskiego, zorganizowało cykl wykładów. 
Pierwszy wykład o ciekawym ujęciu wygłosił 
sędzia Tadeusz Horn n. t. Prawo osobowe44, dru- 

sędzia H. Szabłmski pt. „Uznanie za zmar­
łego i postępowanie w sprawach stwierdzenia 
zgonu*1, trzeci zaś prof. Adam Blażak pt. „Bałtyk 
w literaturze polskiej**. Popularne wykłady od­
bywać się będą stale w każdy poniedziałek w
auli Liceum Handlowego o godz. 19-tej

i i Odzyskanych
50*lecie Cukrowni w Żninie

(JR) ^nin — stolica Pałuk obchodził w dniu 
- marca br. 50-lecie istnienie cukrowni.

Jubileusz ten ściągnął rozliczne delegacje cu­
krowni z całej Polski. Po mszy św. i poświęceniu 
fabryki, po uroczystym obiedzie przy dźwiękach 
orkiestry Wojew. Milicji Obywatelskiej z Byd­
goszczy \v olbrzymiej, udekorowanej hali Cukro­
wni, w której zebrało się z górą pól tysiąca osób 
delegacji i pracowników, nastąpiła część oficjalna.

Następnie kolejno zabierali glos — zastępca 
ob. Wojewody mgr Nowicki Marian, starosta ob. 
Migoń Włodzimierz, dyrektor Centr. Zarzadu 
Przemyślu Cukrowniczego ob. Leniarski z War­
szawy, prezes Sądu Okręgowego ob; Osten-Saken 
z Gniezna, dyrektor Zjednoczenia Przem. Cukł. 
inż. Kokeli Zygmunt z Poznania, dyrektor Pań­

stwowego Banku Rolnego ob. Szymczak oraz de­
legaci cukrowni.

W imieniu gospodarzy przemawiał dyrektor 
Cukrowni Żnin inż. Kittel Zygmunt, który w krót­
kich słowach uzupełnił z rozmachem naszkicowa­
ny przez inż. Kokelego obraz przemysłu cukrowni­
czego w Polsce.

W części artystycznej akademii po deklama­
cjach wierszy z „Czarnej poezji"* Dobrzyńskiego 
przeplecionych muzyką Chopina w wykonaniu 
Karola Mikulicza fragmenty powieści pt. „Hacken- 
kreuz nad Pesztem** odczyta! autor Janusz Rych- 
lewski. Inscenizacją wiersza Słowackiego pt. „Roz­
mowa z piramidami" w wykonaniu Mieczysława 
Wilkansa i chóru zakończono część artystyczną.

KOŁOBRZEG
(pro) Wstrząsające odkrycie

brzeg. We wsi Romanowo.
w powiecie Kolo-
obwód Kołobrzeg

TRZEMESZNO
Staraniem miejscowego Komitetu Porozumie­

wawczego gimnazjalny prof. historii ob. Ign. Cho- 
jecki wyglqsit w dniu 12 lutego 1946 r. odczyt 
źródłowy o Tadeuszu Kościuszce ku uczczeniu 
200-nej rocznicy urodzenia tego bohatera i bojo­
wnika demokracji.

Odczyt zakończyło odśpiewanie hymnu pań­
stwowego przez licznie zgromadzone społeczeń­
stwo m. Trzemeszna i okolicy. nad.

SZAMOTUŁY
Szkoły rolnicze w powiecie szamotulskim. Duże 

jest zainteresowanie oświatą rolniczą wśród mie­
szkańców powiatu szamotulskiego. Najlepszym 
tego dowodem istnienie 5-ciu szkół rolniczych 
na terenie powiatu i to: w Szamotułach jednej, 
w Pniewach — jednej 3-semestralnej, w Nowej 
Wsi (pod Wronkami), w Bytyniu i w Szczepan­
kowie — też jednej 3-semestralnej. Nauka jest 
bezpłatna. dw.

natrafiono na terenie tartaku na liczne zwłoki 
ludzkie i strzępy ubrań. Należy przypuszczać, 
że chodzi tu o zwłoki byłych pracowników tar­
taku. Bliższych danych trudno zasięgnąć na 
miejscu, gdyż wieś nic jest zamieszkała. Zostało 
wszczęte dochodzenie.

CHODZIEŻ
(ko) W tut. gimnazjum i liceum odbyły się 

egzaminy dojrzałości, które zdało: 33 absol­
wentów. Kandydaci wykazali mimo przeżyć oku­
pacyjnych, oraz trudnych warunków', w jakich 
szkoła pracowała, prawdziwą dojrzałość, oraz 
opanowanie obowiązującego materiału.

Rehabilitacja: Z III-ciej grupy niemieckiej zre­
habilitowana została 19-letnia Eugenia Czuk, 
uczennica gimnazjum.

Zrehabilitowani zostali następnie 15-Ietni Jan 
Fryske i Nietuszkowa i małoletnia Urszula Bator 
z Ciszy, pow. Chodzież. Ko.

MILCZ pow. Chodzież
Piotrowski Wawrzyn odpowiadał przed sąderr. 

za kradzież 2 świń i 2-ch gęsi na szkodę Rotnanr 
Kulbasa i skazany został na 6 miesięcy Z zawie­
szeniem na 2 lata. Ko

W dniu 11 marca 1946 roku zmarł nagle mój najdroższy 
mąż i ojciec śd.

Stanisław Szalssyńsló
przeżywszy lat 41.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 15-go marca 1946, 
o godz. 10,30 z kaplicy cmentarza Bożego Ciała w Dębcu.

Msza św. w kościele farnym dnia 16. 3. bm. o godz. 9-tej.
W ciężkim smutku pogrążona

żona z synem
8220 wraz z rodziną

W piątą bolesną rocznicę śmierci naszej ukochanej matki, 
teściowej i babci, śp.

z Sabertów

Wiktorii Stęszewskiei
odprawiona zostanie

msza św»
w sobotę, dnia 16 bm., o godzinie 7.30 w kościele farnym.

W smutku pogrążeni 
dzieci i rodzina

Kraków, Koźmin, Poznań.
8015

Hurtownia towarów 
włókienniczych 
i galanteryjnych

Wielki wybór weta i jedwabi 
olności 14& - f@B. 21-07
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DRUGIE WYDANIE Wielkanoc nadchodzi!!!
WIECH MS „Tucs szybko świnie _61S j

„WIADOMO-
n* na Michałowskiego CetticaSittii

Nic nie stracisz tyłko się wzbogacisz'11
STOLICA!" Żądać we wszystkich okręgach „Społem", „Rolnikach", aptekach |

3-91 Do nabycia
we wszystkich księgarniach

i drogeriach.
Skład konsygnacyjny i biura CENTBAŁINY Jana Michałowskiego pSa®’' 

Poznań, ul. Siemiradzkiego 2 m. 1 fel. 68-12
® ® ®®*'@

SUKIENKI DZIEWCZĘCE 
MUNDURKI DZIEWCZĘCE
tanio i w wielkim wyborze poleca hurtem

„KONFEKCJA"
8041 St. Cieśłowska

Gostyń (Wlkp) Św. Ducha 32

frth starterową
najchętniej D.K.W.

tyłko w bardzo dobrym 
stanie natychmiast 

kup,i my

Spółdzielnia Praty
Poznań, żydowska 2;3 
8092

o słynnej skuteczności przeciw zastarzałym i cbro- 
nicznym cbonóboitt, jak: gruźlicy płuc, gardła, edec- 
pdąniiia wątroby i kamieni żółciowych i nerkowych, cho­
roby serca, żołądka, oczu, uszu, kobiece, dziecięce Ud,

JeśK się cz ujesz chory, naipi«z lub przyjdź, cena jes 
skromna, przystosoiwama do obecnych czasów.

Adres: 3-161
Marmołowa, Katowice, ulica Pierackiego nr 12

Dnśa 13 nwunoa 194*6 r. zmarł po długich i ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., mój drogi 
mąż, naisiz kochany ojciec, brat, teść, wujek i szwa­
gier, śp.

Józef Kaczmarek
kierownik pociągu PKP

przeżywszy lat 58.
Pogrzeb odbędzie saę w piątek, dn. 15 marca 1946, 

o godz. 10.30 z kaplicy cmemtairzia na Górczynie.
Msza. św. odłprftwioina zostaną e w miedziełę, dnua 

17 marca rb., o godz, 8-mej w kościele św. Michała

W ciężkim smutku pogrążona
żona z rodziną

W trzecią bolesną rocznicę śmierci naszego naj­
droższego syn-a, ukochanego brata i siostrzeńca, śp.

Józefa Gorzana
zamęczonego w obozie koncentracyjińym w Maut­
hausen, odprawiona zostanie

kw.
w niedaiełę, dnia ll7 marca., o goda. 10-tej w kościele 
parafialnym Serca Jezusowego na Jeżycach 

o czem zawiadamia
8028 Rodzina

Hartowała HBtaltza
„SARMĄTIA"

Łódź, Piotrkowska 24
poleca: 
wełny, jedwabie, 
bawełny. 2-333

Do wynajęcia

Łódzka 55 SS iiSnltżytii
Poznań, Sw. Marcin 61, iel. 35-40

Elektryczne instalacje 
urządzenia, instalacje podliczników

wykonuje
firma J. Grsądzielewslci

Wodna 13 feSef.,2^-04 7341

lECZfOE
POZNAŃ 
RYNEK 46

Pieniądz

Posiadam 300 tysięcy i współ­
pracę. Oczekuję korzystnej 
propozycji. Oferty „Gło-s 
Wielkopolski” nr 8065.

fófta f fitfuroi

(Jeżyce) za zwrotem kosztów remontu. Oferty 
do „Głosu Wielkopolskiego" nr. 3-144.

poleca:
jedwabie, podszewki, 
szale i apaszki, kretony, płótna poś- i 
cielowe, fłanele, drelichy, surówki, i 
mat. koszulowe, bieliźniane, matera­
cowe. gobeliny, kieszeniowe, obru­
sowe, na szlafroki, na mundurki har­
cerskie i inne.  7615

Poszukuje się do biura przemysłowego

1 sięgc wego
z praktyką księgowości przebitkowej.

Kandydaci zechcą złożyć krótki życiorys wraz z
odpisami świadectw „Glos Wielkopolski" nr 3-97.

Jeśli kupić kOItSel, — fo tylko [

w SpótflziglBi Zakra Ma i Wy Chlewsei \
w Śremie

Natychmiast do sprzedania 25 koni |

..«7 N/O!0JEVVSfU£GO
przeciwko chorobom wątroby 
i złej przemianie materii 

Sprzedaż w api. i skł. apł.

Lab. Fizjol.-Chem. 
„CHOLEKINAZA" H. Miemojewskiego

Warszawę, Mokotowska 50 3-77

24
Porcelany, fajansu i wyrobów szklanych

Poznań, ul. Raczyńskich 12 tcl. 22-98 

sprzedaje:
spółdzielniom, kupcom i instytucjom 
składów:
1. porcelanę stołową, techniczną i
2. fajans techniczny (misy klozetów 

stołowy i galanteryjny;
3. szkło okienne, lustrzane, stołowe 

galanterię.

DełaszsrówCkij^SSń'’

zaangażuje

„Faibiamia i Pralnia Chemiczna, dawn.drProebstel 
^GNIEZNO, ul. Rosevelta 54-56 Teł. 13-55

FnrbJni-łn dobrego fachowca* errzaangażuje

Farhiarma i Pralnia Chemiczna, dawn.drProebstel
G ?4 I E Z N O, ul. Rooscyelta 54-56 Tel. 13-55
3-36 

W S K A

Qranica
POWIEŚĆ - WYD. 5

Stron 275 Cena 140 zl
Spółdzielnia Wydawnicza „CZYTELNIK" 

7114

Poważne przedsiębiorstwo farmaceutyczne
w woj. pomorskim, poszukuje od zaraz

magistra farmacji
specjalistę — specjalistkę

z dłuższą praktyką laboratoryjno-produkcyjną 
Oferty z podaniem przebiegu dotychcza­

sowej pracy zawodowej Głos Wlkp, nr 8020

Przetarg P. K.
D. O. K. P Oddział Drogowy w Boroaainśu, którego biura 

zmajdują się w budynku przy ul.. Kolejowej 22, ogłaiśz.a niniej­
szym przetarg na czyszczeni,e ulic, placów i podwórzy przy 
budynkach w obrębie stacja Po-znań.

Osoby ubiegające się o tę pracę wńiwny złożyć oferty do 
skrzynki ofertowej mieszczącej się w korytarzu biura Od­
działu Drogowego — najpóźniej do dmia 25 marca 1946 r. do 
godzimy 12-tej. Ofertę złożyć w 2-ch zamkniętych i zaliaJcofwa- 
nych kopertach z ftapaBern: ,,Oferta na czyszczenie ulic i pla­
ców na stacji Poznań”. Do oferty dołączyć kwit Ka-sy stacyj­
nej w Poznaniu na wpłacone wadium licząc 2% od zao-ferc 
wamej sumy rocznej.. Wadium w razie przyjęcia oferty będzie 
zatrzymane aa poczet kaucji, w razie zaś nie przyjęcia oferty, 
wadium będzie zwrócoocu Jeżeli oferent, którego ofertę przy 
jęto z jakichkolwiek powodów nie zawrze umowy na robot-- 
na znanych mu warunkach lub też nic obejmie roboty w ter­
minie umówi-onym, to zatrzymane na poczet kaucji wadium, 
przepada na rzecz przedsiębiorstwa P. K. P. Po zawiadomie­
niu oferenta o zatwierdzeniu jego oferty jest on zobowiązany 
w caągu 7-miu dni zawrzeć umowę. O nieprzyjęci u oferty 
zawiadomi się oferenta. Oddział Drogowy zastrzega sobie 
prawo oddania odnośnych robót według swego uznania jedne­
mu spośród oferentów lub innej osobie z wolnej, ręki, nic ba 
cząc na wynik przetargu.

Bliższe informacje oraz ślepy kosztorys za opłatą 20,— zł 
iva te roboty, który po wypełnieniu cen jednostkowych za 
1 mł i sum ogólnych w stosunku rocznym, otrzymać można 
w Oddziale Drogowym — pokój 1-0 w godzinach od 10-tci 
do 12-tej,

Ilość robót przewidzianą w kosztorysie, Oddział Drogowy 
ma prawo zwiększyć łub zmniejsryć o 25’/# bez zmiany ceń 
jednostkowych ustalonych w kosztorysie.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 28 marca 1*946 r. o godz. 12,10, 
(—) Jakubowski

3-136 Naczelnik Oddziału Drogowego
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Lekarskie

Mgr Kuntzówna specjalistki 
pielęgnacji ceny i wł ' 
Słowackiego 34 m.

Młodsza silą biurowa potrze 
bna. Oferty Głos Wietkocoł 
ski" nr 8070.

Wolne posady

Krawcową znającą krój, zdol­
ne maszyniarki, represerkę - 
przyjmie: Pracownia Trykota­
ży, Poznań. Górna Wilda 147

Foto.retoszer potrzebny. Fo. 
to-Alma, Szczecin, Ledócho- 
wskiego 12. 3-101

dnócy piekarscy beznani

Inżynler-ladowlec z pr
w przemyśle budowlany 
znany ze stroną organizacyjną 
i handlową prowadzi 
żych robót poszułcb 
wysokim wynagrodzi 
premią. Oferty „Glos Wielko­
polski” nr 7888.

Buchalter błlansiista rutynowa­
ny samodzielny jatko szef .bu­
chalterii do dużego przedsię­
biorstwa budowlanego poszu­
kiwany. Wysokie pobory i 
premie. Oferty „Głos Wielko- 
polski nr 7889.

Ogrodnik żonaty na 500 ha 
majątek potrzebny zaraz. 
Państwowy Ośrodek Kultury 
Koln ej Dąbrówka po w Mo­
gilno. 3-137

Chłopiec do pomocy w skła­
dzie spożywczym zaraz po­
trzebny najchętniej z prowin­
cja z całym utrzymaniem. — 
Zgłoszenia P.A.P. nr 622/46, 
Mielżyńskiego 8. 3-175

Siły biurowej, korespondentki, 
biegle piszącej na maszynie 
poszukujemy. Zgłoszenia oso. 
biste po 5-tej po południu, 
Dąbrowskiego 52 m.. 8, 8091

Potrzebna starsza służąca 
gotowaniem na małe miasto. 
Oferto „Głos Wielkopolski'' 
nr 8090.

Robotnicy deputat zaraz po­
trzebni. Napierała, Pawłowo 
poczta Czerniejewo powiat 
Gniezno .

Gosposia samodzielna, czysta 
do 3 osób potrzebna. Warun 
ki dobre. Poznańska 24 m. 11

W Zarządzie Okręgowym i Za­
rządzie Powiatowym Zw. Inw, 
Woj. w Poiznantiu potrzebny 
test zaraz księgo <y-bftan- 
slsta. Zgłoszenia wnosić pod 
adres: Poznań, Fr. Ratajcza­
ka lla. 8079

Pomocnik fryzjerski i uczeń 
potrzebni, Prądzyńskiego 57,

8072

Pomocnik krawiecka, tylko 
pierwszorzędna siła! Zaraz! — 
Długa 11 m. 6. 8060

Pomocnik krawiecki dobra si­
ła potrzebny. Bukowska 13 
m. 26 8055

Pomoc domowa z gotowaniem 
potrzebna. Zgłoszenia Czysz, 
Szkolna 11, skład. 8051

By/óch czeladników krawie­
ckich od zaraz. Sulęcin, Mi­
ckiewicza 15, Kazimierz Bren- 
gieł. 8050

Poszukuję podróżującego w 
branży konfekcyjnej. Oferty 
„Głos Wielkopolski" nr 8013.

Służąca uczciwa, czysta z do­
brym gotowaniem potrzebna 
od zaraz. Sew Miieliżyńskiego 
nr 18 m. 5. 8025

Krawcowa samodzielna na ko­
stiumy, ctaszoze potrzebna. — 
Gajny, Daszyńskiego 24 m. 6.

8021

Panienkę, najchętniej sierotę, 
przyjmie ogrodnik na wiosce, 
do prowadzenia gospodarstwa 
domowego. Łarkawe oferty 
„Głos Wielkopolski” nr 8012

Mechaników na naprawy ma­
szyn do pisania i liczenia po­
trzebuje ,,Qui:iraan” Poznań, 
ul. Aleje Marcinkowskiego 24.

8009

Gospodyni na majątek po­
trzebna od zaraz. Oferty wraz 
z podaniem wynagrodzenia do 
,,Głosu Wielkopolskiego” pod 
nr 8006.

Szewcowi oddam pracę do 
domu. Skład obuwia Wro. 
cławsfca 15. 7985

Chłopiec silnv możliwie z 
warem zaraz potrzebny — 
Wytwórnia Bielizny Zanrko 
wa 7a 79?

Wychowawczyni inteligentna 
biegły język niemiecki, fran­
cuski lub angielski do dwoj- 
ga dzieci (6 i 5 łaź) na wieś 
potrzebna. Zgłoszenia z poda­
niem warunków. Inż. Zakry- 
siowa, Kofóncz, poczta Staro, 
gard, woj. Gdańsk. 3-126

Szuka posady
Rutynowany rolnik-adminćstra- 
tor przyjmia posadę w swoim 
zawodzie. Oferty ..Głos Wiel­
kopolski” nr 7611.

Chemiczka magister organik 
U. P. szuka posady. Zgłosze­
nia „Par" Ratajczaka 7 roc 
3.225. 8098

Krawcowa w dom. — Oferty 
„Głos Wielkopolski’' nr 8066

Kucharka pierwszorzędna szu. 
ka posady do pierwszorzędne! 
restauracji lub stołówki jako 
kierowniczka. Oferty „Głos 
Wrelkopolski" nr 8053.

Szofer z długoletnią praktyką 
poszukuję posady. Oferty
„Głos Wielkoipolski" nr 8038.

Starsza samotna uczciwa, po­
szukuje jflciejkolwiek zaufa­
nej oosadv. Oferty . Glos 
Witełkopołski" nr 8046

E rawnłk- ek onomista, spec fali - 
sta w sprawach podatkowych, 
bilamsu, organizacji przedsię­
biorstw przyjmće oboczne za­
jęcie. Oferto „Gtos Wielko­
polski’' nr 8012.

Ogrodnik żonaty, warzywni­
ctwo, kwiaciarstwo, bartni­
ctwo, poszukuje Posady. Ofer­
ty „Glos Wielkopolski” nr 
8001.

Księgowa z praktyką zmieni 
posadę. Oferty „Głos Wielko­
polski" nr 7997.

Inteligentny, lat 24, zmysł ku- 
niecki, pr.aktyka restauracyj.' 
na szalka jakćelkoto^rk posa­
dy. Oferty „Głos Wielkoipol- 
£ka" nr 7991.

Ogrodnik samotmy, 50 lat, po­
szukuje posadv w majątku lub 
przy fabrree, Franciszek Krze- 
mrńrkij Wielolólcś, poczta Pa-, 
kość, pow. Mogilno. 3-123

Praktykantki znajomością księ. 
gowoóci. stenografia; maczyuo. 
ró-aamiia polecam. Pryivatee 
Kursy Handlowe Smólskiego. 
Wawrzyniaka 33. 8104

Kulturalna, zna wypiek ciast, 
wyroby mięsne, gospodarstwo 
wiejskie szarka posady na ma. 
jątku, u lekarza iftp., tylko w 
kulturalnym demu. — Oferty 
„Głos Wielkopolski" nr 8198,

Nanba

Półroczny Kurs Krndlowy roz- 
poiozynam 1 kwietnia. Pry­
watne Kursy Handlowe Smól- 
s ki ego, Wawrzyniaka 33 8103

Półroczny kurs handlowy — 
początek 1 kwietnia, Zanisy: 
Prywatne Kursy Handlowe 
Skrzypczak - Jac o szkle wic z o. 
wej, PI. Wolności 2. 8083

Sandały — szmuńkowce. Nowy 
kurs 15 rmaroa. Zgłoszenia Izba 
Przemysłowo-Hć/odłowa, Mi. 
ckiewóczia 31. 8081

Szkoła tańców Adeli Szczur- 
kówny. Jana Szczurka. Aleje 
Marcinkowskiego 2a, parter

7300

Ćwiczenia pisania na maszy­
nie. Wrocławska 39 m. 8, 
wejście z Koziej, 8076

Kto tłumaczy na francuski? 
Oferty „Głos Wielkopolski" 
nr 8039.

Przygotowanie z ki, III gimn. 
w ciągu miesiiaca. Ul. Spokoj­
na 25 m, 8 (druga brama od 
ulicy) godiz. 15—15.30 7977

Szkoła tańców — stępa, ba­
le t mi s t r za S z czur ka - Sz c zur k o - 
wej. Przecznica 3, m 8 7550

Kursy pisania na maszynie, 
metodą ślepą, wszystkimi pal. 
cami Piotr Pieprzycki, ma­
szyny biurowe, Poznań Al. 
Marcinkowskiego 26. dla za­
miejscowych kursy listownie,

7966

OsoJsiate

Zawiadamiam Szanowną Kli­
entelę, że otworzyłam praco­
wnię krawiectwa damskiego, 
ceny przystępne orzy Poto­
ckiej 5 (Łazarz). Olejćiczsko- 
wa, dawniej M. Focha 54. 7842

Do pończoch jedwabnych, 
ra&cco i dziecięcych oraz 

i skarpet męskich wprawiamy) 
nowe stopy. Oczka podnosi­
my szvbko Poznań,
Łaca-rz, ul. Spckopa*5, I pię­
tro, otwarte od godziny 9 do 
18-tej 7961

SprssedaSe

Meble różne okazyjnie — Ma- 
gazyn mebli Stefan Janiak. 
Rybaki 6 3119

Fortepiany sorzedaje i kupu. 
je Magazyn Fortepianów, św. 
Marcin 22, podwórze. 6710

KonlOi Bank 
„Społem" nr 8 K3

Biuro Działu Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8-mej rano do 13-tej, w soboty od 8-mej rano do. 12-tej w Poznaniu gg 
przv uf Wyspiańskiego 10 1 piętro — Tel 64-75. — Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada

Pasy zapędowe, gumowe- Skła 
dowa 12, m 8. 7703

Kostium oraiz płaszcz przej 
ścśowy, korzystnie. Półwień 
ska 31. m 10. 7725

Sypialkę kompl. jasno dębową 
i maszynę do szycia korzyst­
nie sprzedam. Zgłoszenia Gru.
dzaeariec 94 m. 1. 8024

Unieważniam
rejestracyjną 1 
giną Lebioda.

zgubioną kartę 
a nazwisko Re-

7820

Unieważniam zgubiony dowód 
tożsamości konia na nazwisko 
Kazimierz Torska, Śmieszko 
wo pow. Czarnków. 3-124

By i anaraty radiowe ko­
nie nabyć i sprzedać mo-
Aleje Marcinkowskiego 

7549

Maszyny biurowe. P^eorzycki. 
Poznań, Marmnkowskńego 26. 
kupno — sprzedaż — naprawa.

7965

Sklep snoż-zwczy towarem 
sprzedam. Oferto .Glos Wici, 
k opolsko*' nr 7832-

Sypialnie używaną kompletną 
vstróe sprzedam. W.^każn 
'•rkowa. Wawrzyniaka 21 
i. 7823

latforoaa ra gumach w do­
brym sfenŁe snrzedam. A? cła 
Czechosłowacka 103. 7875

Parcela na Włrinr^^h 700 m® 
m sprzedaż, 155 000. Of-rty 
,Głos Wielkopolski" nr 7899.

Pnlkl używane 20 X24 różnej 
db-tgości Sprzedam. — Adres 
Alej a C zech o ?ł o wack a 10 ’.

7876
Westfołke kurie lub zamienię

» lodówkę z tfooWą.
Głos Widkoirol^k]'’ nr 7976.

'-•ręcaęykćpdro, parodie po
700 mn. Wiadomość Ptwrczy- 

kówko, Kopernika 8. Rozmi ar- 
kowa. 7667

7678

C”g.?.h»fczW« folki, papiero­
śnice. zapalniczki maszynie 
do robienia papierosów i inne 
Przybory oałar.wMe sorsedaje 
hurtowo fi~ma H. Morkrlsw- 
rka, Kraków. Siemiradzkiego 
11. Po-szoktre wytwórców 
tychże a-rbrkułów. 3-117

.Cenfrokomis’*

S«aw Mns-M-d. WMwćr. 
mSa i hu-łowy Skład Zabawek 
i Galartorii, Częstochowa IIT 
Aleja 48 nołeca do cenach 
przystępnych wszelkiego ro­
dzaju zabawki i galanterie. 
Wysyłka za zieliczeniem pocz­
towym. Cenniki na żądanie,

3-115

Meble pokojowe i biurowe 
roiedyńcze oraz komrletne 
rofcoęe stale s-ortzeds*?. Lokal 
Licytacji Brunon Trzeciak 
Stary Rynek 48, tel. 2126. 7948

Sprzedamy urządzenie nowo­
czesne? mechanicznej pakami 

y. Oferty kierować „Par”
Toruń, Mostowa 38. 8108

Knchrdę w dobrym wykona­
niu. surowym stanie sprzedam. 
Stolarnia, Mostowa 23. 8100

F.-dfo 3 lamp, prąd zmienny' 
od 2—4. Spokojna lóa tn. 26.

8089

5 szt. luster grubych kryszta- 
ł^iyych do vzyłożeria vn.'rfav?-- 
sklepowr? o w-m.. 5f?3Xr99 
n.i-a,z pzklo Srkunit 515X515X6 
Staszica 11/13 m. 3. 8078

Maszyna dio zamykania puszek 
fkomśemy) do sprzedania — 
Jawna 10 m. 2, od 4—8-ej. 7861

Tapety, chodnik’. fo-bv roiła- 
ca Zb, Waligórski, Wielka 9 
wejście Szewska I ptr. 82-18

:’>?ktr., rzeżnicką maszynę do

KaparM. ptaki śpiewalące, 
rybki aikwa.proy’a — przybocy. 
, A kwantum ‘ ‘ Przecznica rć*’ 
Bukowski ej. 8067

m. 8. 8664

W« Czarko i syn Mech, Zaktad 
Stołannki.. W.ykonulo prace sto­
larskie. Spec, urządzenia $kla. 
dowe. Poizufflń — Zawady. Ko 
nonkarska 15. 8063

Wózek czterokołowy 10 ctr. 
Mickiewicza 9. warsztat me­
chaniczny. 8023

Maszyna Singera (okrągłe) — 
Mickiewicza 9, warsztat me­
chaniczny. 8022

Ładownie do wózków akumu­
latorowych marki A.F.A. 220 
wolt 15 amp. Maszynę do pi­
sania marki Royal. Poznań, 
Dąbrowskiego 25a m. 6. 8019

Bufet i kredens, na życzenie 
stół i krzesła.. Poplińskiich 8a.

Kuchnię, 2 nocne stoliki sprze­
dam. Dolna Wilda 8 m. 9.

8016

Platformy ogumione 3 i 5 ton 
sprzedam. Graniczna 7 m. 19.

8014

przędąm dobre. — 
rażę „Głos Wiełko- 
• 8013.

Sprzedam zegar ścierny, psa 
walka., gramofon., radio prąd 
stały. Kopczyńskiego 7 m. 4.

8011

Kupię futra, lisy, ubrania, 
płaszcze, materiały ubranio­
we, kostiumy, suknie, bieli­
znę Poznańska 24. sklep 3.

7672

Srebrne wyroby złote, obrazy, 
porcelanę, wszelkie starożyt 
ności, kupuje — przyjmuje ko­
mis .Lamus" Sieroca 5,'6.

7623

Przędzę, nici, wo k, klej szew­
ski Ago, blaezki ochronne, 
igły, szydła oraz wszelkie ar­
tykuły do fabrykacji obuwró 
kupuje Biuro Handlowe. Łu­
kaszewicza 1. 7225

Stafofonię, glicerynę, rycynę, 
olejki eteryczne, kupuje „Far- 
ma-chemia" Poznań, Libelta 11

7331

Przędzę jedwabną, bawełnianą 
i stopy do pończoch kupuję 
każdą ilość. Spó-kojna 5

7962 :

Maszyny do pisania, liczenia, i 
powielania (nawet uszkodzone 
na części) meble b’iwo we ku. 
pię. Piotr Pi^^rzycki, maszy­
ny biurowe, Poznań, Al. Mar­
cinkowskiego 26 tel 23-62.

7967

/

U §
Graotz, Kórtórg Ingelem Mende, Mśnerwa, 

Phsiidipis, S-foa, Schausb, Tefag, Telefunkeu, 
aimerykańtełwa, francuskie, i żonę, uniwersalne, 

nfrnny — bateryjne, szafy gramofonowe, radio-
odbiorniki sprzeda

.5CS"-
tel, 65-53 — I-si

Mieszkania 3 lub 4 pokojo­
wego nowoczesnego w okoli, 
cy Teatru Wielkiego poszuku­
ję. Przeprowadzę remont lub 
zwrócę koszty. Oferty „Głos 
Wielkopolskł” nr 7796

Pokoju umeblowanego w oko­
licy Łazarza lub Jeżyc poszu­
kuje samotny pan n,a stano­
wisku. Oferty Loretańska 6 
m. 6 dla inż. 1. Dybowskiego,

7773

Potrzebne od zaraz, tymczaso­
wo pomieszczenie na biuro, 
m. w, 4 pokoje, położenie 
centralne, wiadomość Konsu­
lat Amerykański. Hotel Con­
tinental nr 103. 8110

Dwóch pracowników Polskie­
go Radia Poznań poszukuje 
Tokoju umeblowanego Łazarz 
Śródmieście. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 8084.

Pcszukuję 2—3 pokoi z ku­
chnią i wygodami. Dzielnica 
obojętna. Pokryję wszelkie 
koszta. Oferty do „Głosu 
Wielkopolskiego nr 8961.

Dv/?e spokojne studentki po. 
szukują pokoju. Cena obo­
jętna. Oferty „Głos Wielko- 
polski" nfr 8037.

Dsi©r£siwy

Wydzierżawię s®orav, stajnie, 
o-<ród — Pozn-ań. Oferty: „Gl. 
Wielkopolski" nr 8083.

Unieważniam wszystkie 
bisie papiery. Helena 
ska, Słoneczna 31 8036

Skrsdzione dokumenty w' po­
ciągu na trasie Poznan-War­
szawa unieważniam. Krysty­
na Świiatlak — Poznań, Aleja 
Pułaskiego 8 m, 3. w‘3

Zgubioną kartę rejestracyjną 
R.K.U. Poznań na . nazwisko 
Antoni Strączikowski

8058

Unieważniam zgubione dn. 
10. 2. br. dokumenty legity­
macja kolejowa nr 681 bilet 
okresowy nr 1092: kartę 
R.K.U. Pozmań-Powiat 
dowody__...... z nazwisko Ed'
Luczka, Konairzewo, oow

S marca zaginął rasowy wiU 
nooielaty, ostfzegam kupo­
wać zwrot wynsgrodre. Ko­
mandoria 5 m. 11, Monopol.

Skrndzione mii papi< 
wód osobisty n.a 1 
Michał Lewandowski

Unieważniana dokumenty jak: 
R.K.U.. świadectwo czelad­
nicze, opinia polłtvczna. re­
jestracjo, prawo jaizdy i wszel­
kie inne na nazwisko Mieczy­
sław B-rłoozyń^ski, Poznań, 
Daszyńskiego 60 m, 10 8302

.Z,''ginął y biały kot zna- 
głowiie czarno i 

. rny ogon. Oddać 
wynagrodzeniem Półwiej- 
5 m. 31 7992

Stanowisko leśniczego w la­
sach miejskich na Pomorzu 
wolne od 1. 4, br. wzgl. póź­
niej. Wymagana jest ukończo­
na szkoła dla leśniczych, grun­
towna wiadomości teoretyczne 
i praktyczne z zakresu leśni­
ctwa, łowiectwa i możliwie z 
hodowli oraz układania psów, 
nieprzekroczony wiek 40 lat. 
Wynagrodzenie według grupy 
IX uposażenia pracowników 
państwowych i deputaty (rola, 
fąloi, 0'pal). Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 8109.

Modernizacja biżuterii, 
wy złotnicze, naprawy zegar- . 
ków wykonuje szybko, soli, 
dnie, we własnych warszta- ■ 
łach Kruk, jubiler 27 Gru- ’

7151

Materace i dreliszki. Pertek, 
Wrześniewicz, Ratajczaka 7,
I ptr.. telefon 36-31. 7328

Meble r~ sypialnie,, jadalnio, , 
kuchnie, poleca w dużym wy- ■' 
borze, ceny konkurencyjne, i 
Przybylski, Szewska 20 7451 ■

Radioodbiorniki sieciowe, ba- ' 
feryjne, akumulatory, anody, I 
płyty gramofonowe najtaniej 1
Dom Radiowy, św. Marcin 45a.

7631 1

n-d-Sr-rzedrsn ołwizyjnie 
80 basowy z regestrem Hohuer. 
Adres wskaże „Głos Wielfco- 
rołski" nr 8057.

Kpchnie, lustro sprzedam — 
Grottgera 16 m. 1, godz. 11— 
13-tej. * 8036

Kamienica dwupiętrowa rowa 
uszkodzona 6 mieszkań dwu- 
pokoiowych komfort dobrej 
dzielnicy cena 700090. Tom­
czak, Kwiatowa 9 m. 3 8032

Tanio sprzedam prasę do bu­
łek dla piekarza. Żakowski, 
Jarocin, Walka Młodych 43

8026

Kto może udzielić wiadomo­
ści o mgr. Eugeniuszu Kije^," 
skiim, ur, 1893, wywieziomycj 
z Warszawy w sierpniu 1944 d0 
Gross-Rosen. Wiadomości 
szę kierować Kijewska Wie. 
luń nad Notecią, apteka. 7659

Państwa Wiśniewskich, p. Ma. 
lachowską, żonę kapitana 
(kogokolwiek), którzy wiedza 
o śmierci Franciszka i Jadiwi. 
gi Rogozińskich, proszę 
wiadomić Bohdaną Witków 
skiego, Szubin (Pom.) 7645

Poszukuję! Jadwigę Capową 
Piotra Capa, Adolfa Draba 
Annę Snarską. W lutym 1945 
zamieszkiwali: _ Łużki, pOw • 
dzi' n i eń s ki. Wi adomoś ć od
Heńka Ktokolwiek posiada 
wiadomoś'.i o nieft 'proszę 
łaskawie kierować do: Urząd 
Parafialny św. Katarzyny w 
Krakowie, ul. Augustiańska 7

7969

Rósne

Kostiumy, płaszcze, suknie 
wykonuje pierwszorzędnie Ga. 
lązka. Matejki 55 6929

Pluskwy zabija Colocynthidis 
Zakład Tępienia Szkodników 
Poznań Skarbowa 7 691?

Książki — nuty kupuje — 
sprzedaje Księgarnia Jaro­
szewskiego Poznań-Jeżyce, 
Kraszewskiego 17. 7413

Szukam ładunku do Katowic 
na ciężarówkę 3—3J/2 ton. 
Zgłois z enia: „ Par " Poznań,
Ratajczaka 7, pod „3,192".

7942

Filatelistom cenniki wysyła 
Witkowsiki, Poznań, św Mar­
cin 18. 8097

Stolarnia mechaniczna wyko­
nuje drzwi i okna. Poznań — 
Główna, ul. Sucha ^8 8044

Poznań, cl. Śniadeckich

2 kozy, rama rowerowa na 
sorzedoiż Droga Dębińska !?, 
kiosk. 8007

Maszyna do paciania dobrym 
stanie. Rolna 53 m. 5. 8Ó03

Maszyn® do sizycia Paff, — 
Kop arnik a 5 m, 18. 7981

M“łą platformę na rynek. — 
Przemysłowa 13 m. 3. 7980

Sprzedam parcelę budowlaną 
w Puszczykowie ca 3000 m2 
ze sta-rym drzewostanem so­
snowym — niedaleko dworca. 
Oferty „Głois Wielkopolski" 
nr 8000,

Lokal dobrze pro-spierujący 
nadający się na każdą branżę 
— w nobliżu R^rku Jeżyckie, 
go od zaraiz do sprzedanią. 
Cena 50090 — zł. Oferto „Gło-s 
Wielko,polski” nr 7995.

Wózek dziecięcy koszykowy, 
kołnierz czaro2 skunksy oka­
zyjnie. Św. Marcin 24 m. 4.

7994

Piła —Stihla poprzeczna mo­
torem benzyn owym 7,5 K. S. 
do ścinania drzevz, — Oferty 
„Głos Wielkopolski" nr 7938.

Kamienica 4 piętrowa centrum 
składem dochód 'przed wo«ra 
25 080. Cen.a 3CCOGOO sprzeda 
Metelski, św, Marcin 13. 7937

Kąmienłcą dwoma składiaanii. 
Cena 1589 029 sprzeda Me tej- 
ski, św. Marcin 13, 7986

Papr.grf amamonka, wózek ręcz­
ny dwukołowy, radio zmiiennw, 
maszynka gacowa. maszyna 
Singera dł. czółenko 1709 zł, 
Wans-z. Osiedlą, ul Witkow­
ską 17. 7582

SSsipisa

Bielskie materiały kupuje, pła­
ci najwyższe ceny Edward Mi- 
chaćlis, Poznań, Wrocławska 
22. Garderoba męska 5 chło­
pięca. 6716

Książki szkolne naukowe, po­
wieściowe księgozbiory kunu. 
je księgarnia Gieirczaka, Po­
znań. G Wilda 59 6628

Maszyny do pisania, liczenia, 
powielania (nawet uszkodzone 
no, części), meble biurowe ku­
pię. Piotr Pieprzyęki, tn-aszyny 
biurowe, Poznań, al. Marcin, 
ko-wskiego 26. tel. 23-62. 6832

Szczotki, pędzle, emalie, po. 
kost kupię. Półwiejska 3. war­
sztat malarski. 6846

Narzędzia nowe wszelkiego 
rodzaju kupi „Hatech". M?r- 
cona 65. 7095

Palniki do spawania, reduk­
tory kupuje stale „Hatech", 
Marcina 65. 7096

Maszynę do liczenia ręczną 
i elektryczną kupi „Hatech", 
Marcina 65. 7094

Maszyny do pisania, liczenia, 
księgowania. nawet uszko­
dzone, kupuje sklep. Katovzi- 
ce. Mielęckiego 4 3-37

Pianino i radio kupię, Poznań, 
ul. Różana 14, Nejman. 7776

Maszyny do pisania, liczenia, 
rowielacze, artykuły biurowe 
kupujemy. Kochanowicz Ska, 
r’ac Wolności 13 (obok 3-go 
Maja). 7509

Radioaparaty, wszelki sprzęt 
elekt r o t e chni czn y, Lustrum e n - 
ty muzyczne oraz fortepiany, 
gramofony i płyty w pierwszo­
rzędnym stanie, rowery, ma­
szyny do szycia i pisania ku. 
puje i sprzedają La ,,EMKA.“, 
Poiznań, Wrocławska 30. tel. 
26-52. 7624

Administracja: Ogłoszenia — Wyspiańskiego 10, I. Tel 64-75. Konto PKO V-4499, Bank 
Społem 8. Kolportaż (abonament, pojedyncze egzemplarze i kolporterzy) — Bukowska 3. 

Telefon 78-64, Konto PKO V-4400, Bank Społem 25.

Mrszyttę do pisania z długim 
wałkiem. Kampol i Wacław, 
s-ki Masiztałarska 8a I ptr.

Clefo, zapachy, wazelinę, la­
nolinę. work, stearynę,, glice­
rynę, chemikalia, tubv kupufo. 
Poznańska 26 m. 8 7925

K.^pię dom wypalony lub zwa. 
lony. Centrum, Łazarz. Adres 
wskatże „Głos Wielkopolski" 
nr 7933.

Woski różne, parafinę, stea­
rynę, terpentynę, barwniki w 
każde? ilości — kupuje ,,Be- 
wi" Fabryka techo,-chemio?., 
na, Poznań, Focha 137, tal, 
64-85. 7804

Wilę z ogrodem przy tram­
waju kupię. Oferty nr 613/46 
PAP. Miiel-ćyńskiiego 8. 3-128

Worki dobrze płacę. Groch 
kupie. Skład Mąki, Marcin. 
kowsŁicgo 16. 8105

Dźwigary budowlane kupuje, 
prostuje f-a T. Gzajczwńskp, 
Dąbrowskiego 89, teł. 20—14.

8052

FilaterfaSy ®śc!sts?e 
podszewki, kupuje, 
płaci najwyższe ceny
W. Trojaswwild

7497 Poznań, św. Marcin 18

Lrmpę nową C E M 2 kupię. 
Oferty „Głos Wielkopolski" 
nr 8049.

Kamienic oraz will dla po­
ważnych reflek.t?.ntóxv spiesz­
nie początkuję. Tomczak, 
Kwiatowa 9 m. 3 8047

iszv^ę stolarską fre- 
obojętny. Warsztat 
Żó rawia 13 m. 5.

Kupię lodówkę na prąd stały. 
Oferty „Głos Wielkoipolski" 
nr 80W.

Kupię kupon materiału bifel- 
skaego brązowy lub ciemny. 
Oferty „Głos Wielkocolski" 
nr 8017.

239 łóżek hajichętniej piętro­
wych (system wojskowy)' ku- 
pimy natychmiast. Oferty 
„Głos Wielikioipołstó" nr 8003.

Srr.ochód nad?.jąćy się na 
lekką ciężarówko w dobrym 
stanie kupię. Oferty .Głos 
Wielkopolski" nr 80Ó4.

Samochód ciężarowy na gaz 
drzewny 2ii's—4 ton kupię, —- 
Oferty „Głos Wielkopolski” 
nr 7996.

Kunię domek na prowincji 
blisko Poznania. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 7989.

^anilinę, kwas winny i cy- 
ynovgy w każdej ilości ku- 
łją Zjednoczoiae, Fabryka Cv- 
jirid Frrd. Bohm 8: Co i Gle- 
i, Włocławek, pnzedsiawi- 
elstwo w Poznaniu, ul. Wiel- 
e Garbary 35, tel. 3958

8075

WoSm© "okale

Dom 5-pokojowy, ogród. Wia­
domość Puszczy kówko, Ko­
pernika 8, Rozmiankowa. 7666

Skład duży — śródmieście od. 
stąpię. Wiadomości: Grun­
waldzka 43 m. 6. 7957

Sprzedam restaurację 
nyrn biegu. — Adres 
„Głos Wiełkopołskii" r

r peł.
"skażę

7999.

Samotnemu starszemu 
na, stanowisku pokój meblo 
waiuy kulturalnym domu. — 
Oferty „Głos Wielopolski" 
nr 7988.

panu

Dzierżawa od maja na wsi 
ood Poznaniem — doir pię­
trowy z zabudowaniami go. 
spodarczymi — warsztatem 
rzeź nicieni i sklepem — oraz 
6 mórg ziemi. Dobre warunki. 
Oferty ,, Gl o>s Wiełfeopolaki 
nr 7983.

Skradzione prawo jaedy nr 
221 ó uni ew ażniarn. Klemens 
Szary. , 1W9

lony dowód osobisty na 
nazwisko Stefan Pa w liski uro­
dzony 11, 4. 1919 r. w Sadko- 
wic acli uni eważndam. 3-121

Sgnbio

Uniewcżniam zgubioną kartę 
reieatracyjną R;K,U. Kościan 
i legitymację instruktonską- na 
nazwisko sierż. Marian Ręko- 
sie-wi.cz, ur, 14. 8. 1903 w 
Miejskiej Górce. 3-125

Unieważniam zgubiony dowód 
Y/ydany przez Miejskie Szkoły 
Handlowe w Poznaniu na na. 
zwisfco Bolesław Sikorski, 
uczeń ki. II. liceum handlo­
wego. 8062

W pociągu Rydgoczoz—Poznań 
zgubiono ofic książeczkę upo­
sażenia ur 4923 pipor. Czar-

„Radlofoł" naprawa radiood­
biorników, Poiznaó, Patrona 
Jackowskiego 52. 8631

Poseh kiwania

Jan Szołocb noszułcuje swóit 
rodziny zza Bugu, wojewóąn 
twa wileńskiego, żony Mar 
córki Haliny, syna Stani 
w a. Wiadomość prosi 
Szołoch, wieś SŁeęino, po 
Ostrowiec, pow. Drawsko, Po 
morze Zachodnie.

Jan

7740

Peleryny, płaszczo gumowe 
podklejane naprawiam facho­
wo. Jeżyce, Sienkiewicza 9a

Naprawa kątniic, prostownice 
wszelkich urządzeń denty­
stycznych, W Osicki. Łąko-

z dostarczonego matę, 
rykonuje. Kanałowa 5/6 

7993

Przetarg
Zarzśd Miejski st. m. Poznania, Wydział II Oświaty, Kuł- 

t:wy i Sztoki — Oddział Oświaty, ogła»sza przetarg na dostawę:
200 sat. szczotek do zamiatania długości 38 cm z prawdzi­

wego włotsia,
200 szt, zmiotek ręcznych,
200 szt. szczotek do szorowania na kij — 5-rzędowe,
200 szt, szczotek do .szorowania ręcznych,
1.00 szt. saczotek do zamiatania z piaeawy.
Oferty w zamkniętych kopertach z naipisem „Przetarg na

szczotki" należy składać w terminie do dnia 15 marca br. 
w Oddziale Oświaty. Śniadeckich 60. 3-145

Sąd Grodzki w Czarnkowie podaje do Dublicznej wiadomości, że następujące osoby wpi­
sane przez ■ okupanta do II, III i IV grupy niemieckiej listy narodowej złożyły wniosek 
o rehabilitację:
L. p. Nazwisko' i imię

1. Chruśniak Jatn
2. Chruśniak Ewa 

.. z d. Kicza
3. Krygowska Agnieszka 

z d. Jagła
4. Jeske Waleska
5. Jęske Gertruda
6. Walko weka Marta
7. Wałków=hi Marian
8. Christ o f Piątek 

• 9. Kroll Edmund
10. Banach Jakub
11. Bam;achowi’cz Czesław
12. "Banachowicz Marta 

z d. Prełlwitz
13. B anachowócz Zygmunt
14. Wylęgała Józef
15. Wylęgała Marta 

z d. Krenz
16. Szczublewskii Franciszek
17. Szczublewska Klara 
I.18. Szczublewski Henryk
19. Luft Władysława
20. Paczkowski Józef
21. H emp e B ero and
22. • Krenc Maria

z d. Ratajczak
23. Ożga Berfha z d. PŁeske 
24 Ożga Łucja
25. Ożga Franciszek
26. Pronicwski Ryszard
27. Proffliewska Stanisława 

z d. Wujec
28. Go s to mska Maria
29. Dudziak Helena 

z d. G os tomska
20. Dudziak Czesław
31. Schulz A.lojzy
32. Kri eg er Franciszek
33. Kriager Mania
34. Krieger Pelagia
35. Winiecki Jan
36. Fuhriraunówna Halina
37. Wendlandt Teodor
38. Wendlandt Leokadia 

z d. Dyk
39. Wendłandt Franciszek
40. Wendlamdt Felicja
41. Słodowy Franciszek
42. Słodowy' Aferia 

z. d. Gabska
43. Słodowy Zofia
44. Słodowy Ireną
45. Słodowy ł.,ucja
46. Słodowy Teodor
47. Słodowy Emma 

z d. Kujanek
48. Słodowy Agata
49. Juśkowiak lgnący
50. Juśkowiak Teresa 

z d. G-ruse
51. Bauachowicz Maksy milianl
52. Banachowie z Matylda 

z d. Prełlwitz
53. Bauachowicz Wacław
54. Bana.chowicz Seweryna 

z d. Eiichstadt
55. Banachowi.cz Marta
56. Bamachówioz Leon
57. Banachowicz Bolesław
58. Hagedoun Roman
59. Hagedorn Cecylia 

z d. Kier stean
60. Hagedorn Klara

Data obecne miejsce
urodzenia zamieszkania
8. 3. 1879 Czarnków, uł. Wroniecka 6
2. 3. 1887 Czarnków, ul. Wronuccka 6

29. 14. 1908 Czarnków, ul. Wieleńsfca 47

23. 5. 1886 
14. 12. 1888
7. W. 190?

14. 6. 1929
4. 8. 1894
8. 5. 1924

16. 7. 188 i
15. . 7. 1<895
3. 6. 1897

3. 7. 1929
3. 10. 1905
5. 8, 1508

4. 9. 1900
27. 9. 1905 
18. 7. 1930 
lii. 11. 1920

5. 2. 1898
18. 4. 1916 
25. 1.1. 1878

30. 1. 1891 
6. 12. 1928 
4. 9. 1919 

1909
3. 10. 1912

18.

13. 1. 1906

23. . 3. 1930 
13. 3. 1905 
6. 11. 1885 

23. 1. 1886 
28. 10. 1920
13. 5. 1927 
31. 1. 1931 
21. 10. 1894
9. 13. 1896

14. 12, 1922 
21. 12. 1928 
21. 1. 1882 
14. 8. 1901

4. 10. 1916 
6. 6. 1922 
6. 2. 1926 
8. 4. 1873 
4. 6. 1875

26. 3. 1914 
28.' 1,1. 1889 
13. 4. 1897

29. 12. 1896 
12. 10. 1913
30. 3. 1916 
25. 4. 1884 
28. 4. 1897 

10. 8. 1922

Czarnków, ul. Gdańska 8 
Czarnków, ul. Gdańska 8 
Czarnków, ul. Wodna 6 
Czarnków, ul. Wodna 6 
Czarnków, ul. Staromiejska 14 
Czarnków, ul Wieleńska 117 
Czarnków, ul. Wromiecka 
Czarnków, ul. Wiełeó>ska 51 
Czarnków, ul. Wieleńska 51

Czarnków ul. Wieleńska 51 
Czarnków, ul. Krzyżowa 11 
Czarnków, ul Krzyżowa 11

Czarnków, ul. Staromiejska 28 
Czarnków, ul Staromiejska 28 
Czarnków, ul. Staromiejska 28 
Czarnków, ul, Staromiejsłta 24 
Czarnków, ul. Gdańska 26 
Czarnków, ul. Poznańska 25 
Czarnków, ul Wieleńska

Czarnków, uł. Wronlecka 28 
Czarnków, ul. Wrona ecka 28 
Cziarnłtów, ul, Wrondecka 28 
Czarnków, uł. Wieleńska 
Czarnków, ul. Wieleńska

Czarnków, ul, Wieleńska 46 
Czarnków, uł. Wieleńska 46 
Czarnków, ul. Wieleńska 141 
Czarnków, ul. Wieleńska liii 
Czarnków ul. Wieleńska 114 
Czarnków, ul. Poznańska 21 
Dębe poiw Czarnków.
Serbia pow Czarnków 
Sarbia pow. Czarnków

Sarbia pow. Czarnków 
Sarbia pow Czarnków 
Romanowo Dolne pow. Czarnków 
Romanowo Dolne pow. Czarnków

Romanowo Dolne pow. Czarnków 
Romanowo Dolne pow. Czarnków

. Romanowo Dolne pow. Czarnków 
Romanowo Górne pow. Czarnków 
Romanowo Górne pow. Czarnków

Romanowo Górne pow, Czarnków 
Kruszewo pow, Czarnków 
Kruszewo pow. Czarnków

Smiesizfcowo pow, Czarnków 
Śmieszkowo pow. Czarnków

Smieszkowio pow. Czarnków 
Śmieszkowo pow. Czarnków

Śmieszkowo pow. Czarnków 
Śmieszkowo pow. Czarnków 
Śmieszkowo pow, Czarnków 
Nowina pow. Czarnków 
Nowina pow. Czarnków 

Nowina pow. Czarnków
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